i W, 235. | 


—— -ma n.. 


уздыр amm nanai an лане б «= at D АРУ h E феада AAAA an a VE M „kM кылы 


mona adw | m Kd a a 07 A ттш шн A DOC A A TT 


We Lwowie, Czwartek dnia 14. Grudnia 88. и вок XXL% 


рОН sedesie © $ódwónić ДХ. Pa 
podłe s wyjątkiem еден i ойт 
{релт игй, 
Przeńpieta уво: 

NORZECJYWE kosrózime . . сан М. 
imiszię = «U ZR © | 
X Був ЛЕ» notstrwą: 
Бао Са ] WY =й 
„ |* guńniwie uuscjachhim о, 8 5 
о į 59 Pena L Rronsy udetsiovkiaj |. | 

3 y узо : Е 


Przedyłsię i sgionzemia pruyjziujgi 


Ws Tiwowie 000520 udzminiownejł „Gasztę Nor." 
piao Halioki w pałesu W. Ulsnieckich Ugłozzenie 
w Puryżu przyjwcjy wyłącznie dls „Bzz. Narod, 
wjenoja рагы Ademe, Киз Clément, 4 Paris, Ctta 
Masa w Wiedn/a, (Hansenstein eż Vogler, ue. E0 
Walfschgasee A, Oppelik Stadt, Biukusbacieć 8, 
Ы Dukes К, kiemergasno ŻE Bmdolf Mosze Hailer- 
пао Nr. 2., Hear. Hchallek, sisp. ogłosześ, Woll- 
selle 13., Maurycy Btem, Wollzeile 23. w озат 
Ę: Keatezstoin at Wogloz, Вали: ni Fronda 


s= 


к ккө, Psa = W. Какан w Ето 

Е | ; H PERI NIĄ przyjmują nesr omaty © ont. m 
У | ч SRC i и Зет ид. í 4 кэп sbięwiał joduege wierne. Сгорлух лаз 
5 | e ес i: Маи, ] > бев. iiekliamy w rabryss „Nadesimac” 


| Ө ct. ed wierszm. 
r tsjiacynezy Болаи! Fil guk. NE =. - s damit | ` | : 
ES. a ре RB: TE ZAB VASAT бнаа нин Аааа аша ашаам нагота ашна FI OWE YA >>> Т УТ YW TOO с —_————== 


PZA марны Niemka ze Szląska. ERRELE ининин ининен 


p. Nuda WODNY PŁYN młoda osoba, która udziela nauk на: 
-V ma па ODGNIOTKI = Szkolnych do dtej klasy i różnych 


Rachm strz-kcatrolor |7 = оф 
3 R |kawaler 34 1 dłuż ktyką, - 
Skład fa bryczny pi % К Шомалу метра ота | 


świadectwa i rekomendacje, rutynowany 


Wa Gwiazd Ке! 


оа) dający językiem polskiem, ruskim i nie- 
ach. гус, mieckim p szuknje posady za miernemji 

6 j б 17 (4 wynagrodzeniem w kraju lub zag an cą. 
J; GIAN Adres A W. D. poste restante Jaworów. 


4134 1 5 


Lwów, Rynek, 1. 28. 4111 1—3 


Ш Co wieczór pędzluje się odgniotek; 
BR po qpierwszem lub drugiem 


następujące nowe dzieła dla młodzieży, 


ilustrowane, w ozdobnych oprawach. 
Bade. „Robinson meksykański“. Opisy natury, obyczajów, 


wyrobu ; robót kobiecych, z dobrą rekomenda- 5 Е |) Е ki ә 20 АР: w gospodarstwie rolnem , leśnem, gorzel- || 
$ m Radlera gt cy sis być umiesz « APOD, BABECAĆRGOWE, Ж e beee tvuol _, pA йч 
ў kroju lub za granicą Bliższa wiado- 4 ár 4a sprawach sądowych i politycznych, znają- || Ksi arnia SB | HI 1019 KOWSKIO | we Lwowie 
i i W KRAKOWIE E w biurze p. Witoszyńskiej a handel materj alów cy się ną budownictwie і miernictwie wła- ||| eg || d | M 
M 


pędzlowaniu odyniotek staje się na 
wszelki ncisk nieczułym, ро 7 lub 
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Nasze źwierzęta domowe . . А ңе 


we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
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SKLAD MEBLI, 


obńcie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pletne urządzenia do pokojów jadalnych x dębowego a do Bypialń 
x orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie moble olchowe, 

gięte i żelazne po cenach znacznie zniłonych. 
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Fabryka pierników 1 sucharków 
L CZYŃSKIEGO 


towności, damskie bombonierki toaletowe i t. p. U 
Towary skórkowe, A 
a to: kasetki pisarskie, teczki pisarskie, albumy, necesery do szycia, и 


garnitury na rękawiczki, torebki ręczne, portmonetki, wizytierki, 
tabakierki i t. p 
Towary pluszowe, © \ 
a to: albumy, kasetki, necesery do szycia , teki, cachenez, skar- ( 
petki, rękawiczki, ogrzewacze pulsów, chustki wełniane i t. p. 
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zupełna wypzedaż zabawek 
dla braku miejsca w lokalu handlowym. 


Kesmarky & Illes, 
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przy placu Marjack im. Y 
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w JAROSŁAWIU 
premiowana za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879, medalem rządo- 
wym 1879, dużym medalem srebinym 1880, nagrodą państwową 1881, je- 
dynym medalem 1882 i srebrnym medalem w Tryeście 1882 poleca 
całkiem nowy sortyment suncharków 


Jarosławskie „wianuszkie 


jako przewybornę przekąskę do herbaty, win, czekolady itp. które sprze- 
d ją się w rulonach po 20 Bztuk za 20 ct. 

PIERNIKI KONFITURAMI NADZIEWANE po 2 eż., pierniki. w paczkak 

i ma sztnki, SUCHARKI zastępnjące biskwity angielskie, BISZKOPTY 

pieczywko, FIGURKI DO UBIERANIA DRZEWEK w bogatym 
wyborze 9 sztuk za 1 ct. jakoteż od 1 ct. do 50 ct. i wyżej. 

Powyższe wyroby przy dłuższem leżenin nie tracą swego doborowego smaku. 
Do nabycia we wszystkioh znąuzniejszych handlach korzennych 
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: Lwowa, Krakowa i prowiacji, 
уоп Zamówienia załatwia fabryka bezzwłocznie. 
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(0 2 Główsa wygrana w gotówce 20000 zir. lub 3.500 dukatów. 
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Asygnaty kasowe 


4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu ў 
41, » s» w60 › n 
Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30dniowem wypowiedzeniem będą opro- 
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2 SEDENT AREN Sarat бо o tuż Four 4 A 3. Główna wygrana w gotówce 10000 złr. lub 1.750- dukatów. i 


4. Główna wygrana naszyjnik і zausznice z brylantami wartości 10.000 zł. 
= Haupt Niederlage für Oesterreich-Ungarn Cztery wygrane : Kosztowności złote z brylantami i perłami wartości po 5000 zł. 
ж N AMIE Echt englische Patent- Velvets „у 1—4 
s Deutsche und Lyoner Seiden-Sammte Жа 


Z Pięć wygranych : rozmaite przedmioty do ozdoby wartości po 3000 zł. 
i |. TY 3—5 987 wygranych po 1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 25 zł. 
PL SGH Seal-skin Mohair ) 60 u. 130 сш. breit ( EN 

4, Seal-skin Seide ) tür Mäntel ( 


Ciagnienie d. 6. słycznia 18823. 
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Grosse Muster: Collectionen werden umgehend u. franco versendet. ` 


Effecinirung der Aufträge per Post-Nachnahme. „En Gros“ 
d entsprechender Sconto: 8495 8—6 


Lwów 30. października 1882, 


| ki DYREKCJA. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 
3.000004G-5-0-0- 


Шеф O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem. 806 


- [озу są do nabjcja we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym Ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 
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LWÓW d. 13 grudnia. 


(Prześladowanie Unii w сагасіе. — Kojałowicz w 

sprawie ruskiej. — Przedlitawskie sprawy parla- 

mentarne, — Projekt pragmatyki służbowej dla 
urzędników.) 


Telegram doniósł о audjencji udzielonej 
przez papieża p. Giersowi, ministrowi spraw 
zagranicznych rządu moskiewskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że minister moskiewski upewni pa- 
pieża o jak najlepszych chęciach Moskwy tak 
dla katolicyzmu, jak i dla Polaków. Powoła się 
może nawet na wrócenie z wygnania niektórych 
księży. Przetranslokowanie z Rewla-do Odessy 
prałata Kruszyńskiego lub z Permy do Połocka 
biskupa Borawskiego, starca steranego wiekiem 
i długoletniem prześladowaniem przedajne orga- 
na prasy europejskiej uważać zechcą za akt 
carskiego miłosierdzia. Łaski carskie przy świe- 
tle krytyki wyglądają inaczej. W caracie ani 
na korzyść katolicyzmu, ani narodowości naszej 
nie tylko nie polepszyło się, lecz przeciwnie, 
pogorszyło się. Wrzekome ustępstwa są zrobio- 
ne w celu przejednania ортом publicznej. Obja- 
wy wrzekomej łaski carskiej usłużna prasa za- 
graniczna podnosi i potęguje. 

Ustanowienie katedry polskiej w uniwersy- 
tecie warszawskim roztrąbiono na ` wszystkie 
strony świata. O gwałcie dokonanym na sumie- 
niu narodu, о tem naigrawaniu się z jego uczuć 
narodowych przez zamianowanie profesorem 
Wierzbowskiego, z zastrzeżeniem, że wykład 
się będzie prowadził po moskiewsku, prasa mil- 
czy. Doniesienie Gułosu o powrocie zesłanych 
unitów do ognisk rodzinnych zostało powtórzo- 
ne przez dzienniki zagraniczne, lecz nie czyta- 
liśmy w nich nawet i wzmianki, że była to po 
prostu kaczka dziennikarska. Rozporządzenie o 
chrztach i pogrzebach unitów i oddanie spraw 
unickich do zawiadywania chełmskiemu konsy- 
storjum i synodowi pogorszyło jeszcze sytnację. 
Kozwiązauie sprawy unickiej w duchu sprawie- 
dliwości przez popów prawosławnych jest rze- 
ета niemożebną. Jeżeli dawniej unici mogli 
przynajmniej zanosić skargę na władze miejsco- 
we i domagać się sprawiedliwości, dziś tę im 
odjęto. Niedawno dwie włościanki z radzyńskie- 
go powiatu, Bartoszowa z Krynicy Bohuszowa 
z Przygalin, jak nam donoszą, udawały się z 
prośbą do Albedyńskiego, Albedyński odesłał 
je do konsystorjum w Chełmie, dodając, że 
sprawami unickimi wobec rozporządzenia wła- 
dzy wyższej nie może zajmować się. 

Gubernator zaś Chersoński z rozporządze- 
nia wyższej władzy proponował unitom przesie- 
dlenie się do Syberji, gdzie rząd nada im zie- 
mię. Ogłaszając o tej nowej łasce rządu ojcow- 
skiego, gubernator w kolorach jaskrawych ma- 
lował im dobrobyt do jakiego dojdą, jeżeli zgo- 
dzą się na propozycję. 

Z Petersburga ze źródeł najwiarygodniej- 
szych otrzymujemy wiadomość, że powrót z wy- 
gnania księży zawarowany zgodzeniem się ich 
na miewanie kazań po moskiewsku i odprawia- 
nie nabożeństwa dodatkowego w tym języku. 
Potwierdzenie tej wiadomości otrzymujemy w 
listach - z niektórych miejscowości caratu, 
gdzie zostają księża na wygnaniu. Gubernatoro- 
wie wzywali ich do siebie, proponując księżom 
wysłanym z Królestwa przyjęcie parafij na Li- 
twie i Rusi z warunkiem zgodzenia się na mie- 
wanie kazań po moskiewsku. 

Dotychczas wedle naszych relacyj, ani je- 
den ksiądz nie zgodził się na te. warunki. W 
liczbie jednakże znękanych i upadłych na du- 
chu może znajdzie się kiłka osobistości, które 
zgodzą się na propozycje rządowe. Żydowsko- 
liberalne dziennikarstwo będzie sławiło dobro- 
dziejstwa carskie, prasa moskiewska roztrąbi je 
na wszytkie strony świata, a dzienniki w ros 
dzaju Nowoje Wremia, Moskiewskije W iedomosti, 
Kijewlanin napadną na rzad za słabość wzglę- 
dem nas i będą go ostrzegały przed „polską 
intrygą*. I dzieje się to wówczas, kiedy rząd 
moskiewski myśli o przeprowadzeniu układów z 
Rzymem. Jesteśmy zdania, Że przy „obecnym 
kierunku polityki wewnętrznej rządu moskiew- 
skiego ugoda z Rzymem wyszłaby na szkodę ko- 
ścioła i narodowości naszej. 

W widokach rządu ani względem nas, ani 
kościoła, nie tylko піс nie zmieniło się, lecz, 
przeciwnie, przy znanych usposobieniach dzisiej- 
szych kierowników nawy państwowej, możem 0- 
czekiwać najnieprawdopodobniejszych i najdzik 
szych prześladowań. Ugoda zawarta z Rzymem 
na warunkach proponowanych przez Moskwę, 
stałaby się powodem wielu nieszczęść i od- 
biłaby się echem jak najboleśniejszem w sercach 
nieszczęśliwych braci naszych z za kordonu. 
Sankcja papiezka gwałtu (na takich tylko wa- 
runkach możebna ugoda) dokonanego przez Mo- 
skwę na unitach podlaskich, zrobiłaby przewrot 
w  usposobieniach tej nieszczęśliwej i wiernej 
tronowi papiezkiemu ludności 1 zostałaby może 
nie tez wpływu i na galicyjskich Rusinów. 


P. Kojałowicz, słynny polakożerca, zamie- 
52029 w Cerkownym Wiestniku (Gońcu kościel- 
nym) artykuł w sprawie księdza Naumowicza, 
zdradzający kompletną nieznajomość stosunków 
galicyjskich, nieznajomość , która, jeżeli jest 
szczerą, a nie rozmyślnem tumanieniem moskiew- 
skiej publiczności, to rzuca bardzo złe światło 
na tutejszych moskalofilów, bo pokazuje, jak po- 
syłając swe relacje do Petersburga, oszukują oni 
w nich swoich moskiewskich przyjaciół i pro- 
tektorów. 

W artykule tym wzywa p. Kojałowicz bo- 
gatych Moskali do składek na rzecz księdza 
Naumowicza, który od czasu, jak odebrano mu 
probostwo, jest, według informacji p. Kojałowi- 
cza, pogrążony w taką nędzę, Że musiał sprze- 
dawać swe meble i garderobę, aby dać co jeść 
swoim dzieciom; a tymczasem Polacy zrobili z 
tego ogromną historję i chcieli ks. N. zamknąć 
do kozy, pod pretekstem, że zamierza uciec do 
caratu i jedynie austrjacki sąd (nota bene ten 
sam sąd, który podczas procesu Olgi Hrabaro- 
wej nazywał się w moskiewskich pismach pol- 
skim sądem) uratował księdza N. od tej hańby. 

Dalej powiada p. Kojałowicz, że Hnilicza- 
nie trwają dotąd w intencji przejścia na pra- 
wosławie, a jeżeli nie deklarują się prawosła- 
wnynii to dlatego jedynie, że nie mają za co 
wybudować cerkwi. Ото? wzywa р. К. boga- 
tych Moskali, aby wybudowali wspaniałą сег- 
kiew w Hniliczkach, dotowali tameczne probo- 
stwo i proboszczem mianowali księdza Naumo- 
wicza. Zapewnia on, że zna doskonale ustawy 
austrjackie i że postępek taki nie jest przez nie 
zakazany. A tym postępkiem uratowaliby księ- 
ży unickich od ucisku polskiego. Bo skoroby ci 
księża zobaczyli jak wielka macierz prawosła- 
wna nagradza materjalnie tych, którzy garną 
się do jej łona, natenczas wszyscy przeszliby na 
prawosławie i porzuciliby łacinizm, w którym 
trwają dotąd dlatego tylko, że boją się Po- 
laków. 

W ten sposób o uczniach religijnych może 
tylko rozumować człowiek, który swoje ceni 
niewięcej od starych rękawiczek. To też nikcze- 
mna potwarz rzucona przez p. Kojałowicza na 
cały kler ruski, nikczemne jego przypuszczenie, 
że duchowieństwo to dla materjalnej nagrody 
porzuciłoby swą wiarę i schroniłoby się pod 
skrzydła prawosławnej macierzy, nie ubliża te- 
mu duchowieństwu, ale jeno pokazuje czem jest 
р. Kojałowicz, ten „rewnitiel*, były Rusin, a 
dzisiaj płatny ajent prawosławizmu. 

W końcu oświadcza p. Kojałowicz, że fun- 
dowanie cerkwi prawosławnych w Galicji jest 
rzeczą nawet nieodwołalnie potrzebną jako śro- 
dek obronny, bo inaczej Polacy jak zorganizują 
po swojemu Rusinów w Galicji, to zaczną za 
ich pośrednictwem rozwijać propagandę pomię- 
dzy Rusinami w nadgranicznym Wołyniu i Po- 
dolu, i dalej na Ukrainie, przez co mogą oder- 
wać ludność tych ziem od cerkwi prawosławnej 
i od moskiewskiej ojczyzny. Aby więc być na 
zawsze pewnym co do prawosławia Rusinów, 
zostających pod berłem carskiem, należy Mos- 
kwie jak najsilniej w dobrze zrozumianym swym 
własnym interesie agitować za wprowadzeniem 
prawosławia w Galicji. Wtedy bowiem, gdy się 
wytępi do szczątku Unię — zamknięta raz na 
zawsze zostanie kwestja ruska, ta kwestja, któ- 
ra przez wrogów Moskwy wyzyskana, może jej 
djablo jeszcze dać się we znaki. 

Dziękujemy p. Kojałowiczowi za otwartość. 


* * 


* 


D. 11. b. m. udała się uroczysta deputacja 
klubu czeskiego (dr. Rieger, ks. Lobkowic, hr. 
Clam-Martinic, dr. Szrom i prof. Kviezala) do 
hr.. Taaffego w sprawie zaprowadzenia fakulte- 
tu lekarskiego na czeskiej wszechnicy. Rozmo- 
wa jednak została przerwaną z powodu powo- 
łania hr. Taffego do cesarza, i została na wczo- 
raj odłożoną. 

Klub Coroniniego jeszcze się nie ukonsty- 
tuował, i znowu powstaje wątpliwość, którą też 
podniosła nasza, podana wczoraj na czele Kore- 
spondencja wiedeńska, czy w ogóle się ukonsty- 
tuuje. Żywioły, w jego skład wchodzące, są co 
do narodowości i co do geograficznego położe- 
nia swoich Krajów (n. p. p. Kowalski a połn- 
dniowcy) zbyt różni, aby mógł panować w nim 
zupełny rygor klubowy; a już nie mówimy o 
różnicy zasad i poglądów — tak np. ma nale- 
żeć do niego br. Zschock, postępowiec styryjski, 
który przy końcu zeszłej sesji rajchsratowej wy- 
stąpił był z klubu lewicy. Być więc zatem mo- 
że, iż, jak powiada Politik, ten klub, mający 
przybrać miano „niezawisłego*, jeżeli się utwo- 
rzy, to nie będzie to niezawisłość wobec rządu, 
ale niezawisłość członków wobec swego klubu. 

Nie wiele też wart program, ułożony dla 
klubu przez br. Schweglła — i dzienniki czeskie 
słusznie zapytują: co to znaczy owe „orędowanie 
austrjackiej idei państwowej* — czy ma to być 
idea centralistyczna, czy autonomistyczna, czy 
jaka inna? Dalej co znaczy „życzliwość dla 
wszystkich narodowości“ —- czy także w prak- 
tyce, czy tylko „in Prinzip*; wszak centraliści 
życzliwość dla narodowości nawet w konstytu- 


cji umieścili; a życzliwość ta jeszcze i za Tuaf- 
fego pozostała tylko pojęciem abstrakcyjnem | 
Pozostaje więc tylko zaparcie się wszelkiej „o- 
pozycji fakcyjnej* - tu łączy się prawica z 
przyszłym klubem. Wszelako dodamy jeszcze, 
że głosowanie nad ustawą przemysłową (ро 0- 
gólnej rozprawie) namacalnie świadczy, iż na- 
wet lewica porzuca pole opozycji fakcyjnej. Naj- 
ważniejszym zaś w tej sprawie faktem jest, Że 
nikt z prawicy nie przeszedł pod sztandar hr. 
Ceroniniego. 


* 


* * 


Rozprawa szczegółowa nad ustawą prze- 
mysłowa w przedl. Izbie posłów stoi ciągle na 
$. 1., jako zasadniczo najważniejszym. Puszczo- 
na przez dzienniki centralistyczne pogłoska, że 
większość komisji przemysłowej ułożyła się z 
rządem, nie dopuścić Żadnej zmiany w swoim 
projekcie, jest fałszem tendencyjnym; gdyby to 
prawdą było, prawica byłaby wnoszenia popra- 
wek zaniechała, a tymczasem wnosi je i Koło 
polskie i klub czeski, jak z telegramów widzi- 
my. Na każdy sposób do Izby panów przyjdzie 
ta ustawa dopiero po ferjach, które w sobotę a 
najdalej d. 20. bm. począć się i conajmniej do 
12. stycznia potrwać mają. 

Komisja Izby posłów dla wniosku Prombera 
o ułożenie pragmatyki służbowej dla urzędników 
administracyjnych, zebrała się dnia 9. b. m. Re- 
ferent br. Scharschmid przedstawił zarys takiej 
ustawy. Instancje dyscyplinarne mają się skła- 
dać z urzędników sgdowych i administracyjnych, 
a to komisje dyscyplinarne przy namiestnictwach 
i trybuna? dyscyplinarny we Wiedniu. Trybunał 
ten, pod przewodnietwem prezydenta najwyższe- 
go trybunału, byłby jedyną instancją dla urzę- 
dników wyższych kategoryj, a drugą instancją 
dla niższych, orzekającą w rekursach przeciw 
wyrokom komisyj dyscyplinarnych. Postępowanie 
byłoby kontradyktoryczne i ustne. Instancje te 
orzekały by co do wszystkich kar dyscyplinar- 
nych (dymisja, przeniesienie na własny koszt, 
okrojenie poborów, spensjonowanie z niższą eme- 
ryturą). Projekt opiera się na zasadach ustawy 
dyscyplinarnej dla sędziów z r. 1868. Uchwalo- 
no te zarysy wydrukować ; dalsze obrady na- 
stąpią po świętach. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Praga czeska d. 9. grudnia. 


(R.) Uroczystość ku uczczeniu nieśmierte]- 
nej pamięci wieszcza naszego Adama Mickiewi- 
cza, obchodziły obydwa towarzystwa w Pradze, 
tak stowarzyszenie literacko - towarzyskie Cze- 
chów i Polaków w Pradze, „Koło polskie,* ја- 
koteż „Ognisko“ sposobem nadzwyczaj świe- 
tnym. 

Wieczorek w „Kole polskiem* d. 29. listo- 
pada zagaił prezes Koła, szlachetny przyjaciel 
narodu naszego, p. Tonner, kilkoma słowy, skre- 
ślając znaczenie uroczystości narodowej, poczem 
zabrał głos profesor Ferdynand Schulz, który 
w dłuższem przemówieniu w języku czeskim, 
odezytał życiorys wieszcza, jakoteż doniosłość 
znaczenia utworów jego w poezji polskiej. 

Licznie zebrana publiczność przeważnie na- 
rodowości czeskiej, podziękowała prelegentowi 
hucznemi oklaskami za ten nader zajmujący 
odczyt. 

Po odczycie nastąpiły śpiew i deklamacje, 
w którym wzięła udział prymadonna opery cze- 
skiej, znakomita panna Sittówna. 

I dalsze numera programu udały się wy- 
bornie, a obecnym pozostanie na długi czas wie- 
czorek ten poświęcony pamięci poety naszego 
w pamięci. Uroczystość odbyła się w przepy- 
sznej sali „Umeleckiej besedy*, na którą „Koło* 
po raz pierwszy zaprosiło całe grono „Ógniskau 
oficjalnie, które pp. prezes Toner, i wice prezes 
dr. Chodouńsky, bardzo uprzejmie i prawdziwie 
po bratersku powitali wyrażając nadzieję, że 
byłoby. bardzo pożądanem, ażeby obydwa towa- 
rzystwa się zlały w jedno, a tym sposobem da 
się bardzo wiele na polu pobratymczej wzajem- 
ności uskutecznić. Dlugo, bo do późnej nocy zo- 
stali tak Polacy, јако też Czesi“ razem, a tym 
ostatnim należy się serdeczna podzięka za oka- 
zaną rodakom naszym gościnność. 

„Ognisko polskie“ towarzystwo złożone li 
tylko z Polaków w Pradze stale zamieszkałych, 
obecnie 50 członków, obchodziło rocznicę Mic- 
kiewiczowską dnia 2. grudnia w lokalu swym 
nader świetnym sposobem. 

Około godziny 8. zebrała się prawie cała 
kolonia polska w Pradze wraz z rodzinami, 
wiele znakomitości czeskich, prezydent miasta 
Pragi dr. Tomasz Czerny, wiceprezes Koła pol- 
skiego dr. Chodouńsky i wiele innych osobisto- 
šei. Strojnia biustem nieśmiertelnego Adama 
przyozdobiona sała „Ogniska“ nie mogła wszy- 
stkich obecnych pomieścić, wielu musiało w 
przyległym pokoju słuchać wykładu o wieszczu 
naszym. 


Obchód rozpoczął jeden z rodaków krótkie- 
mi słowy, poczem wstąpił na trybunę Marceli 
Czarnecki i rozpoczął odczyt o życiu, działal- 
ności i znaczeniu w literaturze wieszcza Ada- 
ma. Prelegent zadał sobie niezmiernie wiele 
pracy, ażeby w 5-kwadransowej mowie streścić 
wszystkie utwory poety. к 

Zacząwszy 01 lat młodzieńczych poety, 
przeszedł prawie cały żywot jego, zatrzymując 
się dłuższy czas nad nieśmiertelnem dziełem 
„Pana Tadeusza * Każdą księgę tego eudowne- 
go poematu streścił mowca osobno, - uzupełnia- 
jąc niektóre znaczniejsze ustępy deklamacją, z 
prawdziwem pojęciem, życiem i werwą. 

Słuchając wykładu р. Czarneckiego prze- 
nieśliśmy się z nim razem w sfery, o których 
poeta tak ślicznie marzył. 

Dalszy program udał się również wybornie. 
Panna Wanda Langie śpiewała kilka piosnek 
polskich dźwięcznym i nadzwyczaj miłym gło- 
sem. Trio składające się z pp. Jerzabka, Nowa- 
ka i Knitla, grali wybornie utwory Moniuszki 
í Chopina. Pan Kauble członek opery czeskiej, 
odśpiewał pieśni podolskie przyjemnym baryto- 
nem. Prawdziwie po mistrzowsku deklamowała 
panna Sławińska, artystka czeskiego teatru kró- 
lewskiego, rodzona Polka, poemat Konopackiej 
„Przed sądem“ i ułamek „Z pamiętnika“ Sło- 
wackiego, p. Leon Bylina deklamował z zapa- 
łem „Odę do młodości* Mickiewicza. Obchód 
zakończył jeden z członków serdecznem podzię- 
kowaniem obeenym gościom staropolskiem „Bóg 
zapłać.“ Prezydent miasta obecnym był tej wspa- 
niałej uroczystości aż do końca, która do pó- 
źnej godziny trwała. 


Jes cze o biernej Galicji, 


Proszę mi pozwolić kilka dodatkowych u- 
wag do powyższego tematu. W pierwszym mo- 
im artykule wykazałem, że Galicja jako kraj 
rolniczy najczystszego gatunku jest jednym z 
najgłówniejszych konsumentów wytworów fa- 
brycznych. Częściowo bezpośrednio jako odbior- 
czyni austrjackich manufaktur, częściowo pośre- 
dnio zaopatrując się Ww zagraniczne cłom podle- 
gające towary, Galicja znajduje się w ten spo- 
sób tak co do skarbu państwowego, jak i prze- 
mysłowych prowincyj w pewnego rodzaju len- 
niczym stosunku. Usiłowałem dalej udowodnić, 
że trybut ten składany przez Galicję dosięga 
sum bardzo wysokich, że musi wynosić najmniej 
dziesięć milionów złr. rocznie, które Galicję, 
kraj tak często jako „bierny“ łajany, przedsta- 
wiają jako zupełnie uzdolniony do „czynnego* 
współdziałania. Argumentację tę spotkają ze 
wszech stron zarzuty, a nawet może sofisterją 
nazwana zostanie. Ale trudno zwalczyć fakta. 
To co utrzymuję o Galieji, dałoby się może za- 
kwestjonować w stosunku do Węgier, chociaż 
musiano zgodzić się dla nich па pewne praeci 
рча, aby pozyskać je dla autonomicznej taryfy 
celnej, ale co do Galicji pozostaje prawdą nie- 
zaprzeczoną, że kraj ten płaci za swe potrzeby 
przemysłowe przeważnie produktami rolnymi 
nie sprzedawanymi w kraju, i że w ten sposób 
daleko więcej przyczynia się do ciężarów pań- 
stwowych, jak to uwidocznionem jest jego 
bezpośredniej sile podatkowej. Jeżeli tedy раћ- 
stwo udziela subwencyj na budowę kolei nie 
wyłącznie w interesie kraju, ale przeważnie w 
interesie państwa pod względem strategicznym, 
albo pokrywa inne wydatki, przewyższające о- 
gólną galicyjską sumę podatków, to pokrywają 
to zupełnie cła od manufaktów spotrzebowanych 
w Galicji. 

Pewien pomysłowy zwolennik wolnego han- 
dłu, albo lepiej powiedziawszy, przeciwnik sy- 
stemu ceł ochronnych, postawił raz ironiczne 
Żądanie, że dla sprawiedliwości należy zrówno- 
żyć ustanowione w interesie fabrykantów cła od 
przywozu towarów, cłami od wywozu tychże, 
a to w interesie konsumentów, ażeby pierwsi, 
jak to nieraz się zdarzało, nie sprzedawali swych 
produktów za granicą taniej, aniżeli w kraju. 
Jest w tem myśl poważna, z której dzisiaj nie 
chcę wyciągać wniosków. 

Rzekomą bierność Galicji wyprowadzają z 
potrzeby subwencyj dla kolei galicyjskich, ро- 
nieważ tylko ta pozycja budżetu jaskrawie bije 
w oczy. Właściwe koszta administracji kraju, 
zasiłki państwowe na budowę dróg i regulację 
rzek (rubryka, dla której w ogóle mało się czy- 
ni), wydatki na sądownictwo — wszystko to ra- 
| zem mniej więcej jest w równowadze z presta- 
cją podatkową. Jedynie wymienione gwarancje 
państwowe dla kolei tworzą ten deficyt, który 
Galicję wobec państwa stawia na niekorzystnem 
stanowisku. W okrągłych cyfrach oprocentowa- 
nie i amortyzacja kapitału wkładowego czystych 
linij państwowych (Tarnów-Leluchów i kolej 
Naddniestrzańska) wymaga circa 1%, miliona, 
Przemysko-Łupkowska i Albrechta (inclusive z 
zaliczkami na pokrycie niedoboru w dochodzie) 
circa 1%, mil.; kolej Karola Ludwika (nowe li- 
nie) i Liwowsko-Czerniowiecka (do granicy bu- 
kowińskiej) circa 1*/,, mil, tak, że roczne wy- 
datki z tego tytułu wynoszą około 5 mil. złr. 
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Ж pizyszłą koleją Trafiswetsalną wydatki te 
podniosą się do 6—6'/, milionów, które tylko 
nader warunkowo w całości mogą być jako cię- 
żar przypisane Galicji, jeżeli się zważy, że wła- 
śnie linie najuboższe zawdzięczają swe powsta- 
nie względom polityczno-strategicznym najogól- 
niejszej natury. 

Zatem i ten rachunek przy najbardziej о- 
strożnem і skromnem postępowaniu nie wykazu- 
je bierności, ale owszem wcale znaczne sal- 
do dodatnie 4—5 milionów na korzyść Galicji. 

Na koniec pozwolę sobie zwrócić uwagę pu- 
bliczną na okoliczność, że znaczne podwyższe- 
nie cła od nafty przyzwolone rzekomo z wiel- 
kiej miłości dla Galicji, nie Galicji, ale Rumunii 
wyjdzie na korzyść. Przez nadzwyczajne, jedy- 
nie pozornymi względami umotywowane ulgi dla 
importu surowca pochodzenia rumuńskiego (co 
trudno bardzo udowodnić) produkcja galicyjska 
nafty, od której rozwoju pod pewnym wzglę- 
dem zależy nasze ekonomiczne odrodzenie, піе- 
tylko wydaje się zagrożoną, ale wprost na zni- 
szczenie wydaną. Za rumuński surowiec (a pod 
tą nazwą z czasem i moskiewska nafta przy- 
chodzić będzie) płaci się obecnie cło niższe, a- 
niżeli to, które przed podwyższeniem nałożone 
było na naftę amerykańską. Ochrona udzielona 
pozornie Galicji stała się nietylko iluzoryczną, 
ale pozycja nasza faktycznie się pogorszyła. Już 
międzynarodowa, europejska, a nawet amery- 
kańska spekulacja rzuca się do eksploatowania 
rumuńskich kopalń naftowych, już widzimy na 
naszej wschodniej granicy coraz to nowe ро- 
wstające destylacje, przerabiające obcy suro- 
wiec aby nas wkrótce wykluczyć od zaopatry- 
wania naftą krajowych targowisk. Tu leży о- 
gromne niebezpieczeństwo dla Galicji, a delega- 
cja nasza w Radzie państwa musi wszystkich 
sił dołożyć, aby je jak najrychlej i radykalnie 
usunąć. Nie należy się wzdrygać przed konie- 
cznością układów z Węgrami i uważać staran- 
nie, aby znowu czego nie „przeoczyć”, lub nie 
бора w jakie „nieporozumienie.* Caveant con- 
sulea .. 

Wiedeń w początku grudnia 1882. 

Herman Meises. 


Moskwa. 


W odeskim wojenno-okręgowym sądzie nie- 
dawno rozpatrywała się sprawa Natana Hekke- 
ra. Według aktu oskarzenia Hekker należał do 
rzędu  najniebezpieczniejszych propagandzistów 
socjalizmu w Moskwie. 

W liczbie corpus d:licti na stole leżało kil- 
ka peruk, kostjumów, korespondencja z niektó- 
remi członkami partji rewolucyjnej, kilka nume- 
rów Narodnej Woli i kindżał ze stalową ręko- 
jeścią i z napisem z jednej strony: „trudiś* 
(pracuj), a z drugiej: „i zaszeziszaj sia“ (i broń 
się), Najważniejszym świadkiem przeciw Hekke- 
rowi występował żołnierz żandarmski, który je- 
24211 za jego działalnością w Kijowie. Hekker 
wzbudził podejrzenie przeciw sobie gospodyni 
swej tem tylko, że często wychodził z mieszka- 
nia i że gdy wracał razu jednego w nocy do 
domu, gospodyni zauważyła, że był przebrany 
i miał przyprawione wąsy i brodę. Gospodyni 
o odkryciu swojem wraz z żandarmem doniosła 
władzy. Władza zamiast aresztowania, naprze- 
ciw jego pomieszkania umieściła Zandarma, któ- 
ry śledził każdy krok oskarzonego.  Podsądny 
nie zważając na swoją młodość (niema jeszcze 
20 lat), według słów zandarma i aktu oskarze- 
nia, zostawał w stosunkach z najwybitniejszymi 
członkami partji socjalnej. Na sądzie nic nie 
wyjaśniło się, Hekker wprawdzie nie zaprze- 
czał temu, że co do swoich przekonań należał 
do socjalistów, lecz, jak powiedzieliśmy, sąd nie 
udowodnił mu żadnych antirządowych czynno- 
ści. Hekker nie zważając na to, został zasądzo- 
ny na dziesięć lat katorgi. W innem państwie 
nie ulega wątpliweści, skazanoby go co najwię- 
cej na paromiesięczne więzienie. Inaczej dzieje 
się w Moskwie. 


Stowarzyszenia polskie w Pradze 


W Pradze czeskiej istnieją dwa Stowarzysze- 
polskie: jedno pod nazwą „Koło polskie*, założone 
przez posła dr. Emanuela Tonnera, z charakterem 
przeważnie literackim, drugie zaś, pod nazwą „Ogni- 
sko polskie“, z cechą towarzyską, niby kasyno. Pre- 
zesem „Koła“ jest dr. Tonner, a należą do niego 
wszyscy znąkomitsi przyjaciele Poluków pomiędzy 
Czechami, jak mianowicie dr. med. Chodounsky, tłu- 
macz Mickiewicza, pr. Jellinek, prezydent m. r'ragi, 
dr. Czerny, prof. uniwersytetu i znakomity autor 
czeski dr. Brat i t. d, a głównym celem jego jest 
szerzenie pomiędzy Czechami znajomości i zamiło- 
wania rzeczy polskich. Zadanie to niezadnie szla- 
chetne, pożyteczne, i godne serdecznej Z naszej stro- 
ny sympatji. 

„Ognisko“ zaś, skupiając rozruconych w stoli- 
cy Czech, w różnych zawodach zatrudnionych Po- 
laków do wspólnego pożycia towarzyskiego — w sWo- 


GŁÓWA I GŁÓWKA. 


J. W. Wdowiszewski. 


(Ciąg dalszy.) 


— Nawet nie uścisnął serdeczniej ; chociaż 

tego tak pragnęłam — dodała ciszej... 
— А! to pewnikiem jakiś niemrawiec! Że- 
by ciebie nie popieścić, taką Ślicznotę, takiego 
cukierka... Тоё ją bęba, a oskomina mnie zbiera 
całować cię raz po raz w ten pysio, te oczka 
niebieskie... О! jakby mój człowiek był taki 
niemrawy, tobym mu była plunęła pod nogi — 
niech go tam choroba tłucze — i za żadne 
skarby świata nie byłabym za niego poszła... 

— U nas tak zrobić nie wolno. Jak się 
komu raz przyrzeknie rękę, zrywać bez przy- 
czyny ważnej nie można. Ja przecież nie mam 
przyczyny, bo moje i wasze przypuszczenia nie 
mogą rozstrzygać... Cóżby па to ludzie powie- 
dzieli ? 

— A niechby sobie mówili co chcieli. Ga- 
daliby — ta i ustali. Milsze mi moje szczęście, 
jak ludzkie gadanie... 

— Nie, nie, mamciu; nie uchodzi. Zresztą, 
ja go kocham, po cóżbym miała z nim zrywać ? 

— Ha! panienka powinnaś najlepiej wie- 


cię pan Bóg błogosławi, moje: dziecko i Naj- 
świętsza Panna... Radabym ci nieba przychylić 
bom cię przecie swojemi piersiami karmiła. Nie 
zapomnij tylko о mamce. Ја cię tam kiedy w 
pałacu nawiedzę... ] 

— Jak najczęściej mamciu. Zawsze ci będę 
rada. 

— Ja wiem moje dziecko, żeś ty poczciwa... 
tylko czy hrabia pozwoli? 

— Nikt go się o pozwolenie pytać nie bę- 
dzie... 

— Pytać się trzeba, moja Rozieczko ; na to 
on mąż i pan w domu... Czas już na mnie. Ahat... 
przyniosłam ci po zwyczaju ślubny darunek — 
wyjęła z kieszeni pudełko; — weźno, жей... nie 
wzdragaj się... Dosyć ja się ot twoich rodziców 
i od ciebie darunków nabrałam... Opatrzyliście 
mnie na całe Życie... Miałaś do mnie serce, to i 
ja mam do ciebie... 

Otworzyła pudełko i wyjęła z niego krzy- 
żyk złoty sadzony perłami, umocowany na wstą- 
żeczce... Zawiesiła go na szyi Róży. 

— Noś go dziecko zawsze i niech cię pan 
Bóg chroni od wszystkiego złego. Pamiętaj, że 
kto z Bogiem, Bóg z nim. Poświęciłam go na 
Jasnej Górze, na twoją intencję... A jakby ci 
Ле było, to się głoś do mnie. Już ją każdemu 
oczy wydrapię, coby śmiał krzywdzić moje 
dziecko, niechby on sobie był sto razy hrabia... 
Zostań dziecko z Bogiem... 

Ucałowawszy „swoje dziecko“, łkając, opu- 
ściła pokój... Roża stała nieruchoma, odprowa- 
dzając wzrokiem mamkę, a kiedy za Czapkową 
drzwi się zamknęły — jutrzejsza panna młoda, 
głośnym wybuchła płaczem i upadła na pobliską 
Коле ке... Po chwili poszła ku klęcznikowi sto- 
jącemu obok łóżka i przed obrazem Ukrzyżo- 


dzieć co robić... Od czegoż masz rozum? Niech wanego klękła, 


Myślało dziewcze, że w modlitwie znaj- 
dzie pociechę; Że religia da mu odpowiedź na 
wątpliwości nurtające w duszy; że mu poradzi 
co ma przedsięwziąć, aby uniknąć możliwego 
nieszczęścia. W. sprawie, którą tylko rozum mógł 
rozsyrzygać, ona odwoływała się do wiary. Czyż 
miała inny ratunek? Nauczonoż ją odważnie 
myśleć ? 

Nas nie dziwi, że nazajutrz wieczór w ko- 
ściele parafialnym, wobec tłumnego zgromadze- 
nia krewnych i przyjaciół, stanęła z Żerskim do 
ołtarza. Prawda, że to rozkoszne, urocze, weso- 
łe dziewcze, stało obok narzeczonego marmuro- 
wo białe, posągowo zimne, drzące, nieufne — 
ale — przecież stało. I оп był bardzo blady; 
zauważali to wszyscy; ale podczas gdy Róża 
wyglądała jak zrezygnowana ofiara, twarz pana 
młodego miała шн jaką się pokrywa ob- 
licze nie dość odważnego człowieka, mającego 
popełnić — zbrodnię. 


IV. 


W tydzień później ekwipaż hrabiostwa Żer- 
skich zajechał przed dwór w Leśnicy. Chłomiń- 
ski, zobaczywszy z okna gości, wybiegł z Ka- 
rolem na ich spotkanie i wprowadził do salonu, 

zie-znów Chłemińska i Malwina przyjęły mło- 
mężatkę wykrzykiem radości. 

— Przyznam się — mówił Chłomiński sa- 
dzając hrabiego w fotelu — żeśmy о takiej nie- 
spodzianee nie myśleli. W tydzień po ślubie, 
czy to trochę nie zawcześnie na wizyty panie 
hrabio ? 

— Postanowiliśmy wyjazd za granicę przy- 
spieszyć — tłumaczył się hrabia — a Że nie 
chcieliśmy ad calendas grecas odkładać złożenia 
naszego szacunku najbliższym, a kochanym są- 
siadom, przeto już dzisiaj tutaj jesteśmy. 


— Serdecznie radzi panie hrabio. Prosz 
się przypatrzyć jak moje kobiety zokupowały 
hrabinę. Formalne oblężenie. Muszę pobiedz na 
odsiecz mojej chrzestnicy. 

Dobrzeście trafili — rzekł Karol po 
odejściu teścia do szwagra — u nas dzisiaj we- 
sołość, jak dawno nie była. 

— Z powodu ?.... 

— Że dzisiejsza poczta przyniosła od Jasia 
i o Jasiu pierwsze wiadomości. 

— A pomyślne? 

— Smutne, mówię ci Alfredzie. 

— (002 stary? 

— Niby nie kontent, nie przeprosił się, nie 
zapomniał urazy, ale ze wszystkiego widać, że 
mu leży na sercu. 

— Jak hrabina ślicznie wyglądasz ! — prze- 
mówił Chłomiński stanąwszy wśród kobiet. 
Prawdziwa Róża! Żeby mi spadły z karku ja- 
kie trzy krzyżyki, to nie zaręczam czybym się 
nie sprzeniewierzył mojej magnifice i nie posu- 
nął w koperczaki. 

— Ej! ty stary zberezniku — pogrożiła z 
uśmiechem Chłemińska, patrząc jak stary z ga- 
lanterją całował rękę hrabiny. 

-- Hrabina „mnie* wyrywasz rękę? Patrz- 
cież ją! 

— Raczejbym ja pańską całować powinna. 
Nosiłeś mnie pan na rękach. 

— Prawda, ale dlatego nie myślę bynaj- 
mniej pozbawiać się przyjemności ucałowania ta- 
kiej ślicznej, malutkiej rączki, Mój Boże! 

— Pan wzdycha? zaśmiała się Róża. 

— Qt, przypomniało mi się nie jedno... 
Czyście już co hrabinie mówiły? — zapytał 
znacząco żony i córki. 

— Nie! 


r 


— To dobrze. — Coś hrabinie pokażę... 
Pójdzie pani do mojego pokoju?... 

— Z ochotą, jeśli tam zobaczę co cieka- 
wego. 

— Panie hrabio, uprowadzam mu żonę. 

— Widzę, widzę — skłonił się Żerski. 

‚ — Ale za to zostawiam moje kobiety. Nie 
wiem jak hrabia wyjdziesz na zamianie; co do 
mnie — jestem bardzo zadowołony... , 

— Sąsiad dziś w wybornym humorze — 
zauważył hrabia. 

— Pani się patrzysz na mnie zdziwiona, 
zkąd się wziął ten humor — mówił Chłomiń- 
ski wprowadzając Różę do swego pokoju. — 
Zaraz się pani dowiesz o przyczynie. 

Na biurze stał obraz odwrócony do ściany. 
Chłomiński ustawił go prawidłowo. 

Jan ! 1... 

— Tak, mój syn marnotrawny l... 

Róża stanęła jak przykuta. Z ram obrazu 
patrzyła na nią głowa dawnego towarzysza lat 
dziecęcych... Ale jakaż inna jak niegdyś!.. Ry- 
sy zostały też same; duch ich był całkiem no- 
wy. Z pod tego białego, wysokiego czoła wy- 
glądały myśli jakieś wielkie i potężne; świecił 
geniusz, którego niegdyś nie mogła się dopa- 
trzeć na nim; z oczów tryskało życie, ке + 
koło ust igrał uśmiech jowialny, a sympaty- 
czny i zdradzający dowcip; twarz drgała ener- 
gią, a ściągnięcie brwi mówiło o stanowczości 
charakteru. Twarz to była dojrzałego mężczy- 
zny. Włos dłuższy jak niegdyś, w tył odrzu- 
cony z fantazją, dawał głowie wyraz niewy- 
muszoności, a ciemny bujny zarost koło twarzy, 
jak z jednej strony podnosił jej męzkość, tak z 
drugiej czynił rysy uderzająco charakterysty- 
cznemi. Była to jedna z tych głów, które wszę- 
dzie zwracają na siebie uwagę. (©, d. n.) 


im zakresie, jest także pożyteczne, i także nie mo- 
że mu żaden Połak odmówić życzliwości. Każde z 
tych stowarzyszeń jest nam miłe, i tylko cieszyć 
się z tego musimy, iż garstka Polaków, żyjących 
w Pradze, zdołała zespolić się we dwa stowarzy- 
szenia, że oba te stowarzyszenia utrzymują się sta- 
le, i że każde z nich okazuje wiełe żywotności. 

Niestety jednak, wyrodziły się pomiędzy „Ko- 
łem polskiem* а „Ogniskiem polskiem* w Pradze 
jakieś nieporozumienia *). Z tego powodu odbieramy 
z obu obozów listy, których gwałtowność może iść 
w porównanie chyba tylko z zawziętością smutnej 
pamięci dawnych kłótni pomiędzy emigracyjnemi 
stronnictwami polskiemi w Paryżu lub Szwajcarji. 

Otwarcie oświadczyć musimy, iż uważamy to 
za objaw w najwyższym stopniu gorszący, a dla 
powagi imienia polskiego pomiędzy Czechami szko- 
dliwy. 

Nie pojmujemy, ©0 może „Koło“ zawadzać 
„Ogniska*, albo odwrotnie? Kto sympatyzuje wię- 
cej z celami i składem osobistym „Koła“, niechaj 
do niego nałeźy, komu zaś: bardziej do smaku przy- 
pada „Ognisko“, niech będzie członkiem „Ogniska*, 
nie troszcząc się wcale o „Koło!* Każdemu to wol- 
no. Wiemy zaś, że są osobistości poważne, światłe, 
które do grona członków obn tych stowarzyszeń 
należą, dając tem poznać, iż oba stowarzyszenia są 
potrzebne, że każde z nich w swoim zakresie dzia- 
łenia ma rację bytu iprawo do sympatji — że wre- 
szcie niema rozsądnej przyczyny do walki pomiędzy 
niemi. Piękny przykład pod tym względem daje sam 
prezes „Ogniska“; hr. Potulicki, który do obu pol’ 
skich stowarzyszeń w Pradze należy. Jeżeli zaś 
„Koło“ tego lub owego z członków „Ogniska do 
grona swoich członków przyjąć nie chce, to jest to 
kwestja czysto osobista, która instytncyj różnić po- 
między sobą nie powinna żadną miarą, 

Z tego wychodząc punktn zapatrywania bę- 
dziemy z przyjemnością zapisywali wszelkie donie- 
sienia o dodatniem działaniu obu polskich stowa» 
rzyszeń w Pradze — ale na kłótnie pomiędzy niemi, 
na wylewy wzajemnej antypatji pomiędzy zwolen- 
nikami jednego lub drugiego z tych stowarzyszeń 
w Gazecie Narodowej miejsca nie ma, i nigdy nie 
będzie ! 

Wysoko cenimy wartość dobrych stosunków 
pomiędzy Polakami a Czechami, więc też bardzo 
musimy nad tem ubolewać, jeżeli rodacy nasi, któ- 
rych los rzucił w ognisko narodowego życia Czech, 
nie dość troskliwie dbają o to, ażeby postępowaniem 
swojem właśnie jednać sobie poważanie i sympatje 
garnących się do nich czeskich przyjaciół Polski. 
Kłótniawmi zaś i psotami wzajemnemi tego celu nie 
osiągnie się z pewnością. 

Wrzucając przeto uroczyście do kosza wszyst- 
kie pisma, jakieśmy otrzymali z okazji nieporozn- 
mień pomiędzy „Kołem“ a „Opniskiem"* polskiem 
w Pradze, pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że 
na przyszłość рр. korespondenci nasi iakich listów 
nie będą nam już nadsyłali. Bardzo ich o to 
prosimy. 


Р. Kawski: Zkądżeście tak dobrze opi- 
sali tę piwnicę? Stoch.: To było w sąsiedz- 
twie, to ją znałem. 

Radca Harasiewicz: Powiadacie, że- 
ście się bali żandarmów — ci przecież podczas 
przesłuchania w sądzie ше byli! Dlaczegoście 
się wtedy do winy przyznali? Stoch.: Ja za- 
przysiągłem i dałem rękę postenfiihrerowi (żan 
darmowi), że tak mówić będę jak on mi kazał. 
Żandarmi mnie mordowali, tłukli, nie wiedzia- 
łem co robię. Ot plotłem. 

Przew.: Podczas przesłuchania w sądzie 
nie byłeś przecież ani przestraszony, ani zmie- 
szany, był przytem jako świadek ówczesny pi- 
sarz p. Mazaraki (obecnie kancelista w tutej- 
szym sądzie); może chcesz, aby go przesłuchano 
celem potwierdzenia obecnych twoich zeznań ? 
Stoch.: Albo ja wiem. 

- Przew. (do Rittera): Cóż powiadacie na 
pierwotne zeznania Stochlińskiego: Ritter: 
Ażeby mnie na „hop“ brali, to ja niewinny, jak 
żonę i dzieci od 9 miesięcy nie widziałem. 
Beila: Jak może być, aby matka i ojciec w 
towarzystwie dzieci mogli coś tak okropuego 
zrobić. Wolał przecież ojciec dać dziewce 50 
złr. zamiast Stochlińskiemu — gdyby się był 
chciał od niej odczepić. 

Prok. (do Stoch.): A potem żałowałeś 
przed współ więźniami, żeś się przyznał? Stoch.: 
Bo mi żal było żydów, których niesłusznie ob- 
winiłem. 

Wchodzi świadek Zofia Stochlińska 
z lutczy; owdowiawszy, wyszła teraz znowu za 
mąż za Franciszka Billa. U niej przed zniknię- 
ciem mieszkała Franciszka. 

Przew.: Czy jesteście krewną Stochliń- 
skiego? S w.: „On jest kawałek odemnie.“ (Zo- 
fia wyjaśnia następnie, iż to znaczy, że Stoch. 
jest jej krewnym, jej pierwszy mąż był jego ro- 
dzonym bratem.) 

Przew.: Jako szwagrowa możecie się u- 
chylić od świadectwa. Zofia (po namyśle): Et 
nie chcę nie gadać. 

Przew. uwalnia świadka. 

Swiadek Marjanna Bill, 80-letnia sta- 
ruszka, matka Franciszka Billa, mieszkała ra- 
zem z Franciszką u Zofii Stoch., zeznaje, że 
Franciszka chodziła dlatego ciągle na zarobek 
do Ritterów, ponieważ, jak mówiła, „czy robię, 
CZy nie robię — wsze jeść mi tam dadzą“, — 
nocowała też tam czasem, chodziła do Ritterów 
często, i była tam w. sobotę przed zniknięciem. 
Gitla powiedziała świadkowi po zniknięciu Fran- 
ciszki, że słyszała, iż może ją to Bill (jej syn) 
zwiódł i utopił. Świadek prosił jeszcze księdza, 
aby z ambony ogłosił zniknięcie Franciszki. 
Stosunków z nikim nie miała Franciszka, bo 
„wyglądała jak stworzenie jakie*. Franciszka 
chorowała na nogę, chodziła do doktora, i tar- 
ła nogę wódką. - 

Przew. ‚Czy miała ona stosunek z wa- 
szym synem ? Swiadek zaprzecza. , 

Była 


Przew. Czy była przyjemna? Sw. 
podługowata — nie piękna. 

Przew. Jak to ludzie mówili, kto ją mógł 
zabić ? S w. Nikt, zginęła jak kamień. 

wiadek Katarzyna Urban, wyrobnica z 
Lutczy, mieszkała dawniej z Franciszką „komo- 
га“ w budzie u Zofii Mnich. Świadek zeznaje, 
że Franciszka nocowała tam zwykle, gdzie cho- 
dziła na zarobek. Nie wie o tem jakoby Fran- 
ciszka miała stosunek z jakim mężczyzną. 

` Przew. Czy miała przychylność do Moś- 
ka? Św. Chodziła tam, bo najłatwiej u Mośków 
jeść dostawała. — Franciszka skarzyła się, że 
ją noga gryzła. Do Moška ludzie się garnęli, 
bo dawał zjeść mleka lub czegoś innego — a 
jak później się со zrobiło, to i zapłacił. 

wiadek Marjanna Stochlińsk a, maco- 
cha Stochlińskiego uwalnia się od świadectwa. 

Św. Franciszek Bill w jesieni przystał (0- 
żenił się) йо Zofii Stochlińskiej, zeznaje, że mie- 
szkał z matką u Zofii St. gdzie także Franci- 
szka komorowała. W niedzielę 27. listopada „ła- 
dowała się ой rana do tego mleka, które miała 
dostać od Mośkowej.* 

Przew. Jaki utrzymywała Franciszka 
stosunek z Mośkiem ? Św. Хіс nie wiem. 

Prok. A nie lubiała Moska więcej, jak in- 
nych? Św. Nie wiem, zawsze mówiła tylko, że 
lepiej u Moska. bo tam sobie zawszę poje, cho- 
ciaż nie robi. Świadek był wtedy w pasji, jak 
ją znaleziono, soznał Franciszkę po butach i 
po łatach. 

Przew. We wsi mówili, żeście wy ją do 
wody wrzucić mieli? Św. Mówiła mi o tem 
1 „ja Żona „kaj mówili we wsi, że ja jej nabro- 
Пеш i do wody wrzuciłem.“ Opowiadałem to 
też Mośkowi — а on nie na to. . 

Przew. Nie wiecie od kogo wyszła ta po- 
głoska ? Św. Żona słyszała to od Grelanki, ta 
znowu od swojej babki. - 

Przew. Jak to, pomiędzy dwoma kobie- 
tami utonęła siekierka? ют. Ale! (znaczy 
to: „tak.“ Ъ 

Przew. Nie mówił wam Mośko, ażebyście 
się nie wyparli, że była taka pogłoska? Sw. 
Nie pamiętam. 

Prok. Ponieważ podsądny Stochliński о- 
świadczył, iż w skutek katowania go przez 
żandarmów przyznał się w sądzie strzyżowskim, 
wnoszę więc zawezwanie do rozprawy jako 
świadka sędziego śledczego z Strzyżowa Rad- 
wańskiego, pisarza obecnie kancelisty Mazara- 
kiego — dalej lekarzy Meydla z Frysztaku, 
Hnatowicza i Czekajowskiego, którzy byli przy 
obdukcji zwłok i chłopaków Riterów, którzy 
znaleźli trupa i opiszą w jakiem położeniu tru- 
pa znaleźli. 4 

Obrońca rejent Pogonowski sprzeciwia 

się temu wnioskowi. Zawezwanie Radwańskiego 
i Mazarakiego jest zbyteczne. Stochliński bo- 
wiem nie kwestjonuje, że tak pierwotnie zezna- 
wał — oświadcza jednak, iż czynił to pod wra- 
Żeniem katowania go. Co się tyczy chłopców to 
nikt nie przeczy, iż Franciszkę znaleziono za- 
mordowaną. Co do kwestji obdukcji i zawezwa- 
Ша chirurgów — to sprawa ta nie zostala do- 
tychczas poruszoną. 
s Natomiast wnosi zawezwanie do rozprawy 
jako świadków Mendla Felbera i Wolfa Beina 
z Rzeźniowa, którzy poświadczyć mają, iż Sto- 
chliński był 28. listopada 1881 na jarmarku w 
Rymanowie i Becka z Czarnych Rzek (koło 
Korczyna), u którego 28, listopada Wolf Bein 
z Stochlinskim nocowali. 


> 


Obrońca Koppel zgadza się z wnio- 
siem prokuratora. 

Prokurator sprzeciwia się zawezwaniu 
Felbera, Beina 1 Becka — jest to bowiem obo- 
jętnem, czy Stochlinski był 28. listopada na 


Z Izby sądowej. 
(Morderstwo z pobudek religijnych.) 
(Ciąg dalszy.) 

Rzeszów d. 12. grudnia. 
(III. posiedzenie). 


W sali przed południem bardzo mało pu- 
bliczności, dopiero wieczorem zapełniła się sala. 

Przew. rozpoczyna posiedzenie dalszem 
przesłuchaniem podsądnych. Przew. (podając 
Stochlińskiemu zawinięte w papier. noże) Oglą- 
dnij to со tu w papierze. (Stochliński waha się) 
nie bój się. Stochlińiski (przypatrując się nozom) 
odpowiada na zapytanie przewodniczącego, że 
widział takie noże u Felbera a może u Rittera, 
ale nie wie, Czy'tó te same. Noże, któremi za- 
mordować miano Franciszkę, są zwykłe, krótkie 
noże stołowe. Rodzina Ritterów oświadcza, 17 
noże te nie były: лү ich domu. pla! 

Przew. (do Beily); A dlaczegoś mówiła 
żandarmowi, że zginął taki nóż podczas twego 
wesela? Beila Ја mówiłam że nie, Żandarm 
mnie bił po głowie, musiałam tak mówić. 

Przew. A dlączegoś o tem w sttzyżow- 
skim sądzie nie mówiła, że cię bił? Beila. 
Owszem, mówiłam. 

Następnie odczytuje protokolant zeznania 
Stochlińskiego, poczynione w śledztwie. Dnia 
10. marca 1882 przysłuchano go w Strzyżowie 
jako świadka. Wtedy zeznał, iż nie wiedział 
wcale o tem, jakoby Franciszka była w ciąży, 
nie wiedział też, że Franciszka d. 27. listopada 
w dniu zamordowania jej, poszła do Rittera. — 
Protokół powiada, że d. 22. marca przyareszto- 
wała żandarmerja Stochlińskiego na tej podsta- 
wie, ponieważ Franciszkę przed zniknięciem 
widziano w jego domu. Przesłuchany wtedy o 
północy zeznał, że był przy tem, јак Francisz- 
kę „żydy* zabiły, Mojżesz jej gardło przeciął a 
on się tylko przypatrywał i dostał za to 50 
złr. Następnie sędzia strzyżowski oddał Stoch- 
lihskiego napowrót żandarmom, którzy go za- 
wieźli do Lutczy, oddali wójtowi a potem zno- 
wu do Strzyżowa, gdzie na trzeci dzień znowu 
był słuchany i zmienił zeznanie o tyle, że do- 
dał, iż Gitla uderzyła ją siekierką dwa razy 
w głowę, Franciszka zawołała słabym głosem 
„o la Boga“ i upadła — Beila zarzuciła jej 
płachtę na głowę а Mojżesz poderżnął gardło, 
on zaś uciekł. Wtedy sędzia śledczy zapytał 
się go, za co otrzymał 50'24r., że go” przecież 
Ritter do przypatrywania nie najmował, sędzia 
powiedział mu: „przy puścić można, żeś ty ude- 
rzył Franciszkę siekierką, wtedy dopiero zeznał 
Stochliński, że uderzył Franciszkę dwa razy po 
głowie. Następnie odstąpiono Sprawę sądowi 
rzeszowskiemu i sędzia oświadczył Stochlińskie- 
mu д. 3. kwietnia, że wdrożono przeciw niemu 
śledztwo i oskarzony jest o to, że pomagał do 
zamordowania Franciszki; wtedy Stochliński od- 
wołał wszystkie poczynione zeznania, OŚWIad- 
czył iż jest niewinny і dla tego tylko poczynił 
ce zeznania, ponieważ go żandarmi katowali I 
kij w gębę pakowali. Następnie zeznał kilka 
razy do protokołu w śledztwie (w sądzie rze- 
szowskim), iż o niczem nie wie — wypierał się 
wszystkiego. 

Prok. (do Stochlińskiego): Kiedyście 27. 
listopada przyszli do domu? Stoch.: Przysze- 
dłem od Felbera jak się ściemniło. 

Prok.: A Żona powiedziała, żeście przy- 
szli w nocy. ukłękliście przed łóżkiem i modli- 
на 5 10. ae ‚ |jarmarku w Rymanowie. Mógł bowiem wstać 

Przew.: Dlaczegoście inaczej w śledztwiejo 4, гапо i wyjść Z domu. Pogonowski: 
mówili? Stoch.: Bałem się żandarmów, pan|Świadkowie ci mają stwierdzić, iż Stochliński 
sędzia straszył mnie, że i żonę zamkną. | 27. listopada popołudniu (w dniu zniknięcia 

Sędzia Kawski (do Stoch.): Byliście juž] Franciszki) udał się z nimi do Rymanowa. 
kiedy w piwnicy Rittera? Stoch.: Nie. (Trybunał poweźmie później uchwałę co do 

tych wniosków.) : 

Wchodzi świadek Salomea Stochliń- 


*) Spory te zdają się być usunięte jak to widać 6 , 
ska, żona ройзайпеко, 40-letnia kobieta. 


z dzisiejszej korespondencji pragskiej, 


ga, łkając) i oświadcza, że obecnie posiada tyl- 


na utrzymanie dzieci. 


zienia. 
jej krewną. Chorowała na nogę, „coś ją w ko- 
ści gryzło,“ a doktór powiedział jej, że jak szła 
z Kalwarji, to jej krew się „zasiadła“. 
niedzielę adwentu 27. listopada 1881 przyszła 
do niej po obiedzie Franciszka; mąż „legł“ na 
łóżku, Świadek siedział na ławce i poczęstował 
Franciszkę kapustą z grochem. 


żyli ? 
śmy 2 sobą, żydzi wycyganili u niego grunt a 
ја pytam z czego ja z 5. dziećmi żyć będę. Ze- 
szłego roku w lecie i w jesieni widziałam u 
męża pieniądze, dawał mi czasem papierka, cza- 
sem 10 et. 


znaleziono zwłoki Franciszki ? 


dla dziecka, które płakało. Ś w. powiada, iż mó- 
wiła o tem Franciszka, jedząc kapustę, później 
о tem więcej nie wspominała. Świadek Marja 
Szaro służąca w dworze w Lutczy, opowiada, 
że w niedzielę 27. Fistopada przyszła do Rittera 
i prosiła Beilę. ażeby poszła zapytać się Fran- 


Swiadek Wojciech Gaborski zwany Węgrzy 
nie wie, dlaczego go tak nazywają. Św. zeznaje, 


Moszka z Teleszem, SŚchodzili się tam gospoda- 
rze, Moszko sprzedawał tytoń i zapałki. Wyku- 
rzyli fajkę, a później wyszli wieczorem, wtedy 
ich Moszko świecą nie wyprowadzał. Franciszki 
u Ritterów 27. listopada nie widział. 
powiedział mu później, iż powoła go na świad- 
ka, na tę okoliczność, iż 27. listopada nie wi- 
dział tam Franciszki. Świadkowi opowiadał Bein, 
iz był na św. Jędrzeja na jarmarku w Rymano- 
wie z Stochlińskim: ==- 


ciszki w parji? — 
szedłem do lasku — a tu leży garść kłaków, 
patrzę, były zbite, zastanowiłem się — rzuci- 
łem nogą, widziałem tasiemkę, „zdrachnąłem*, 
myślałem że to kołtun, „oj będzie gościec“. 


te? — 8 


ki, nie dostaniecie gośćcu. — Swiad. То te 
same, blond włosy. 


wej niedzieli wieczorem? czy byli niespokojni ? 
czy przygotowywali się do czegoś niezwykłego? 
czyście dobrowolnie poszli? czy chcieli się was 
pozbyć? — Świad. Sam poszedłem, ше nie 
widziałem, tak wyglądali jak zawsze. 


nie nie wie o Franciszee, 
listopada był z Grabowskim п Moszka „taj 
tam rajcowali*, słońce za górę zaszło, wtedy 
wyszli od Moszka, Franciszki tam nie było. 
Franciszka była nędzna, nie miała się czem po- 


jej czepił, gdyby mi kto dał tysiące. Potem raz 


Przew. Możecie zrzec się świadectwa. 
Świadek: Chcę gadać prawdę, (przysię- 


ko pół ćwierci morga gruntu i musi zarabiać 


Przew. upomina ją aby tylko prawdę ze- 
znawała — inaczej mogłaby się dostać do wię- 
wiadek zeznaje, iż Franciszka była 


W 1. 


Przew. Jaki to był groch? Świadek: 
„Тустпу i piechota.“ — Następnie mąż wyszedł 
a przyszła Beila, która zapytała się Franci- 
szkę, czy chce pójść na służbę do dworu; przy- 
szła po nią służąca. Franciszka odpowiedziała, 
że ją noga boli, do dworu nie pójdzie. 

Przew, Cóż wasz mąż robił wtedy w 
niedzielę? Św. Rano bylismy w kościele, on 
przedemną wrócił do domu, potem zjedliśmy о- 
biad, — mąż „legł* na łóżku, a gdy Franciszka 
przyszła — wyszedł z domu — nie powiedział, 
dokąd idzie. 

Przew. Kiedy wrócił ? Świadek: Jak 
się ściemniło, słońce jeszcze nie zaszło za górę, 
mąż „legł“ za mną na łóżko, a w hocy nie 
wstawał. 

Przew. Powiedzieliście w śledztwie. że 
wrócił w nocy. Sw.: To znaczy, jak się scie- 
тпііо. Frauciszka chodziła często na zarobek 
i chwaliła Mośków; -epowiadając, że jej tam'za- 
wsze dobrze zjeść dadzą i zapłacą. Swiadek nie 
wie o tem wcale, jakoby Br ciska miała z 
kim stosunek lub też w ciąży była. Dopiero po 


jej zniknięciu mówiono o tem. 


Po tej niedzieli wyszedł w poniedziałek ra- 


no mąż jej na jarmark, nie wie na jaki — mąż 
chodził zawsze w poniedziałek na jarmark. Jak 
znaleźli zwłoki Franciszki, przyszła do niej za- 
гаг Gitla Ritter, składała ręce i pytała: „Na 
Boga — Marcelko, co się z Franką stało?* 
Moszko przyszedł do niej, po znalezieniu trupa 
i pytał czego u niej był Żandarm, powiedziała 
mu, że się pytał о męża, odpowiedziała mu, że 
poszedł na jarmark. Wtedy jej Moszko powie- 
dział, „czego tak długi język macie“. . 
przyszedł znowu Moszko i nadsłuchiwał, о co 
wypytywał się jej żandarm, a 3cim razem opowia- 
da jej Moszko, już po zniknięciu Franciszki, że 
miano ją widzieć na wozie. 


Później 


Radca Hanasiewicz: Jakeście z mężem 
Swia dek. Rozmaicie, czasem pogadali- 


Prok. Czego Gitla tak lamentowała, gdy 
w. Mówiła, że 
to była dziewka iaka dobra, posłuszna, jak mo- 


żna jej było krzywdę zrobić. Stoch. powiada, 
ze wrócił 27. listopada wcześnie, u nich nigdy 
się nie świeciło, żona kładła się spać jeszcze 
za dnia. Ritter zaprzecza, jakoby świadkowi 
robił wyrzuty, „czego ma tak długi język“ i o- 


powiada, że Franciszka wychodząc ostatnim ra- 
zem od Sałomei, miała pójść przynieść placek 


ciszki, czyby nie przyjęła służby we dworze, 
Beila poszła do Stochlińskiej, zastała tam Fran- 
ciszkę, która jednak służby przyjąć nie chciała. 


nem, na pytanie przewodniczącego odpowiada, iż 


iż nie o France nie wie, 27. listopada był u 


Moszko 


Przew. Wyście widzieli warkocze Fran- 
wiad. Pewnego razu po- 


Przew. (pokazuje mu warkocze). Czy to 
wiad. (boi się popatrzeć). o | 
Przew. Nie bójcie się, to włosy nieboszcz- 


Dr. Fechtdegen. Byliście u Ritterów 0- 


Swiadek Jan Telesz, gospodarz z Lutczy, 
opowiada, że d. 27. 


żywić, a u Moszków dali jej zawsze jeść. 
Przew. Czy wdawała się z kim? — 5w. 
Nie; ta to był żebrak, nijaki, nie byłbym się 


zginęła. Opowiadano o tem, że jej przy spowie- 
dzi ksiądz nie dał rozgrzeszenia, wtedy ja mó- 
wiłem: „może ją pomana porwała i udusiła, 
może się do księżyca utopiła.* Moszka lubiano 
we wsi, dotychczas nie złego na niego się nie 
pokazało. Sąsiedzi u niego często bywali. Tylko 
Mandela mówił, że go Ritter oczarował i dla- 
tego oślepł. Mandela się procesował, ale gdy 
proces przegrał, to mu Ritter także chleba 
dawał. РӘ Де 
Przew. А dlaczegoście żonie mówili, że 
Moszko może oczarować. — Swiad. Powłe- 
działem, że 'się nie chcę z Moszkiem prawować. 
Przew. О co? — Swiad. Zona mi po- 
wiedziała, że ją Moszko zaczepiał, f 
Przew. Co to znaczy? — Swiad. Zez 
nią chciał obcować. | 
Przew. Jak to było? — Świad. Et, ja 
się tam nie pytałem, mówiłem, że Moszka ska- 
rzyć nie będę, myślałem, że to nieprawda i Mo- 
szkowi 0 tem nie nie mówiłem, aż żona później 
do protokołu to powiedziała. Potem jak się to 
„roztrzęsło*, że Moszko chciał z nią obcować, 
to Moszko zabronił jej przychodzić do jego pi- 
wnicy z mlekiem, dlatego siostra chodziła. 
(, Radca Harasiewicz: Żyliście dobrze z 
żoną, czy mieliście zatargi? 5 ж.: Miałem do- 
stać pola od jej ojca, ożeniłem się jako wdo- 
wiec, ona też była wdową, ojciec jej nie potem 
a j 


zboże, 
rozpuścić gospodarstwa tego, którego dorobiłem 
się z pierwszą żoną. Na zapytanie prokuratora 
odpowiada świadek, 


sZą niedzielą adwentu. Regina chciała, 


jej nie usłuchała і mówiła, że nie chce na dziec- 


nie dał, to też ją „wyścigałemć (wyrzuciłem). 
Były też zatargi, była żydówce jakiejś „Huren- 
се“ winna 40 ct, dawała jej za to zboże. Po- 
wiedziałem Moszkowi, że jak jego krewna Hu- 


renka raz jeszcze przyjdzie z woreczkiem po 
to ją „zerznę — aż fe*; nie chciałem 


iż Moszko zeswatał go z 
obecną żoną. 
О godzinie 1*/, popołudniu przerwano posie- 


dzenie do godziny 4. 


EJ 
ж ЕУ 


1V. Posiedzenie (wieczorne). 
Początek o godzinie 4. popołudniu. 


Świadek Kunegunda Telesz (żona po- 
przedniego), 26-letnia przystojna kobiecina. 
Świadek opowiada szczegółowo, jak ја Moszko 
Ritter trzy razy zaczepiał — pierwszy raz w 
lesie, drugi raz w jej domu, a trzeci raz w pi- 
wnicy i robił jej nieprzyzwoite propozycje, przy- 


rzekając nawet pieniądze. Świadek jednak nie 
chciał się na to zgodzić, pomimo że ją w lecie 


bardzo grzecznie na „grzyby“ zapraszał, i tłu- 


maczył, że skutki policzone będą na rachunek 
jej męża. Nareszcie zabroniła jej żona Moszka 
przychodzić do jej piwnicy, grożąc jej, „że jak 
to już ztamtąd nie wyj- 
dzie“. Musiała więc z mlekiem do piwnicy sio- 


jeszcze raz przyjdzie, 


strę posyłać. 


Przew. Ritter mówi, żeście od niego chcie- 
on wam zaś dać nie chciał, ani 


li pieniędzy, 
też zboża od was poza plecyma waszego męża 
kupować — dlatego macie złość na niego. Ś w. 
То nieprawda, 


Przew. Mówiliście o tych zaczepkach mę- 
1 » . . 
mąż nie wierzył i po- 


żowi? Sw. Mówiłam, 
wiedział: „daj pokój.“ Mąż bał się „uroku“ 
Moszka, Powiedział, że Moszko może nas ocza- 
rować*, bał się aby mnie albo jemu 
wylazły tak jak Mandeli. 


nie chciał — świadek ma do niego złość. — 
Następnie odbył się komiczny epizod. 

Przew. Przywołuje 
Telesz. Zjawia się jakaś kobieta, 


zeznań się okazuje, że to inny świadek — Tar- 
nawska. Przewodniczący ją odprawia i wchodzi 


prawdziwy świadek Franciszka [e lesz - В u- 
łasianka, siostra Tełesza. Swiadek opowia- 


da, że Franciszka płakała jak zaszła w ciążę, 


wtedy jej powiedziała, aby poszła do kościoła i 
pomodliła się; Franciszka jednak odrzekła, że 
nie może, bo nie dostała przy spowiedzi roz- 
grzeszenia, gdyż „żyła* z „ślubnym“ mężem (ob- 
cym) — nie może jednak „pedzić* z kim. Było 


to przed 5 lub 4 laty. 
Przew. 


może. 


Świadek Katarzyna Bożyna, gospodyni, 
opowiada, że gdy Franciszka u niej międliła, 
a gdy ją zapytała: „ро- 
„cosik 
na nogę* (coś) — radziła jej smarować. Fran- 
że nie śmie, bo 
„od żniw u niej potrzebnych rzeczy nie było.* 
O tem, z kim Franciszka jakiś stosunek miała, 


wyglądała smutno, 
wiedz Francis, cosik ci*, odpowiedziała 


ciszka jednak odpowiedziała, 


świadek nie wie. — O stosunku z Mośkiem nic 


nie słyszała. 


Św. Józef Mnich, 60-letni gospodarz z 


Dutezy, stryjeczny brat Franciszki, opowiada, 
że on Franciszkę wychował, i niechętnie się na 


to patrzał, iż służyła ciągle u żydów. Próbował 


ją zabrać, ale się nie udało. Ostatniej jesieni za- 
brał ją do Kalwarji na odpust, aby się wyspo- 


wiadała i odczepiła od żydów. Przyszła też po- 
tem do mnie po św. Krzyżu (we wrześniu), by- 
la 3 dni, i poszła znów do Moszka; mówiła, że 


jej tam lepiej, tam też zginęła, јак mówili lu- 


dzie. 

Przew.: Franciszka miała mówić, że Mo- 
szką uważa za ojca, a Gitlę za matkę. Św. 
potwierdza. Swiadek nie wie gdzie Franciszka 
zginęła. Po znalezieniu zwłok poszedł do parji, 
poznał Franciszkę po butach 'i włosach. 

Prok.: Powiedzieliście, że potem jak ode- 


szła od was, unikała was. Sw.: Ja ją trzyma- 
lem ostro, chciałem, aby u mnie robiła. 


Radca Harasiewicz. A czy się Fran- 
ciszka wtedy w Kalwatji spowiadała? 

Św. Nie wiem — była smutna i płakala. 

swiadek Regina Mnich 40-letnia wyro- 


bnica, rodzona siostra zamordowanej Franciszki 


opowiada, że ostatnim razem przed zniknie- 
ciem widziała ją cztery tygodnie przed pierw- 
} azeby 
Franciszka z nią razem mieszkała, ona jednak 


ko Reginy pracować. U Moszków dawali Fran- 
ciszce jeść і sprawiali jej „łachy“. Mało jej 
płacili. 

Po zniknięciu Franciszki, mówił świadkowi Mo- 
szko: „może ją porwał wilk a może wiatr*. Nie 
słyszała o tem, aby Franciszka z kim miała stosu- 
sek, naraz „małoletnie, głupie dziewczę połeciało i 
trzasło“, trupa w parji poznała i upadła z mdłości. 
Świadek poznaje sukuie zamordowanej, które jej 
przew. pokazuje, twierdzi jednak, że brakuje opa- 
ska i fartucha w kratki. Świadek przyznaje, że Fran- 
ciszka zawsze chwaliła Ritterów i opowiadała, że 
tam ją poratują, jak nawet o północy przyjdzie, 

Ritter przeczy, jakoby jej mówił, iż Fran- 
ciszkę wiatr, albo wilk porwał. 

Przywołano jeszcze raz starą Billową, która 
też poznaje „łachy* znalezione na zwłokach Fran- 
ciszki. Świąteczne suknie rozebrała Franciszka, jak 
wróciła z kościoła. 

Św. Jędrzej Noster, gospodarz z Lutczy o- 
powiada, iż mówił po „godach* Moszkowi, że Fran- 
ciszka miała z Billem stosunek -i słyszał, iż Bill ją 
uwiódł a potem utopił. Moszko nic na to nie odpo- 
wiedział. Później wstąpił do Moszka, wtedy Gitla 
mówiła, że ludzie mówią, „iż żydzi zabili Franci- 
szkę na mace" i pytała świadka czy to prawda. 
Moszkowa go prosiła, aby ludziom о tej pogłosce 
nie mówił. Z Stochlińskim spotkał się świadek w 
niedzielę 27. listopada, szedł na jarmark popoła- 
dnia, a wieczorem w drodze do Rymanowa, spotkał 
Stochlińskiego, który poszedł na roczny jarmark do 
Rymanowa, który się odbył 28. listopada w ponie- 
działek. Stoch. oświadcza, że teraz sobie przypo- 
mina, iż to było w niedzielę 27. listopada, kiedy 
u nich była Franciszka. i 

Dr. Fechtdegen (do Nostera) : Grdzieście 
spotkali Stochlińskiego? Noster. О pół mili od 
Lutczy, w Krośnie. Ritter. Nie mówiłem піс No- 
sterowi o „krwi na mace*, radził się, co ma do 
protokołu mówić, ja powiedziałem, mów, co chcesz. 
Gitla. Mówiłam, że teraz mówią, iż dziewkę 
(Franciszkę) nakarmiłam orzechami, wyparła, aby 
ја na mace wziąć. Zresztą to był żart. Często 388- 
siedzi przed świętami wiełkanocnemi się śmiali i 
pytali: „a macie polską krew do maców*. 

Św. Agata Mandelina, wyrobnica z Lut- 


oczy nie 
і | Ritter przeczy, 
twierdząc, że to świadek jego namawiał, on zaś 


świadka Franciszkę 
, przyznaje do 
tego nazwiska, składa przysięgę, tymczasem z 


Р W strzyżowskim sądzie powie- 
dzieliście, że to było przed 2 laty. Św. О nie! 
Zresztą nic o zniknięciu Franciszki podać nie 


czy, słyszała także o pogłosce, że Bill uwiódł Fran- 
kę i utopił. 

Przew. Ale jak ludzie jeszcze mówili? Ś w. 
Jak się ludziom podobało — może sama sobie ży- 
cie odebrała, może gdzieindziej a może między ży- 
dami. 

Św. Rozalia Janosz, 66 letnia góspodyni, 
żadnych szczegółów nie podaje. 

Przew. A Regina Mnich powiedziała, iż od 
was słyszała, jakoby Moszko mówił, że Bill utopił 
Franciszkę. Sw. Broń Boże! ja nie nie wiem. 

Św. Stanisław Kosiński, żandarm (posten- 
führer), komendant posterunku w Niebyleach, do- 
wiedział się od żandarma Libacha o zniknięciu 
Franciszki. 

Przew. Kiedy? Św. (zagląda do notatek) 
25. stycznia 1882, myślał że wyszła z gminy, pó- 
źniej doniósł do starostwa rzeszowskiego, rozpisano 
cyrkularz, jednak bezskuiecznie. Aż trupa znale- 
ziono, dowiedział się z dochodzeń, że Franciszka 
zginęła 27. listopada, Żandarm Gajda uwiadomił go 
o tem. Był obecny przy komisji i sekcji, widział 
uderzenia na głowie, szczękę podbitą, na szyi nic 
nie widział. Robił dochodzenia u Felbera, posg- 
dzał go... 

Przew. To śledzto zaniechane. Co ludzie mó- 
wili? Św. Że ją żydzi zamordowali. 

Przew. Cóż pan wykrył u Rittera? Św. U 
Felbera znalazłem zakrwawiony rękaw i szmatę 
zakrwawioną. 

Przew. Śledztwo stwierdziło, że to była krew 
z nosa, chłopca Felbera, ale cóż u Rittera? Św. 
8. marca odbyliśmy rewizję u Rittera. żandarmowi 
Gajdzie wpadła w oko piwaica, miała być na pro- 
gu kropla krwi, 

Przew. Biegli stwierdzili, że to kyła krew od 
cielęcia. Ś w. Piwnica wyskrobana była rydlem, wpadło 
mi to w oko, że u żydów nigdy niema nadzwyczaj- 
nego porządku, Gitla mówiła, że ta zarebnica ry- 
dlem wyskrobała, a później twierdziła, że sama to 
zrobiła. Pytałem gdzie podziała ziemię, Gitla odpo- 
wiedziała, że wyrobnica wymieciła, tymczasem zna- 
lazłem tam tylko proch, usunęli więc ziemię. Na 
drugi dzień zjechała komisja. Kopano piwnicę- Było 
też okienko, a Gitla twierdziła, że zawsze kopano 
piwnicę na wiosnę. 

Na zapytanie prokuratora odpowiada świadek, 
iż Ritter podczas rewizji chodzil jak obłąkany, 
drzał — tak że nie wątpił, iż to on popełnił 
zbrodnię. 

Św. żandarm Jan Gajda był przedtem w 
Niebylcach obecnie w Majdanie, Świadek opowiada, 
że na wiosnę znaleziono zwłoki Franciszki, które 
potargane były przez zwierzęta, Zwłoki leżały w 
parji, oddalonej о 2000 kroków od wsi. Ludzie mó- 
wili, iż Franciszka miała do czynienia z Felberem. 
U Felbera znaleziono garnczek z krwią. 

Przew. Ależ to była cielęca.— Оо do rewizji 
odbytej п Rittera potwierdza świadek zeznania po- 
przedniego, dodając też, że Ritter był przerażony 
a Gitla zachowywała się „nieprzyzwoicie“. Zwłoki 
były poszarpane przez zwierzęta — a włosy leżały 
oderwane — nie mogły być odcięte. 

Prok. Na jakiej podstawie pan twierdzi, że 
włosy (warkocze) nie były odcięte. Św. Bo lekarze 
mówili przy obdukcji : oddarte od skóry — a nie 
odcięte. : 

Biegły dr. Bojarski. Czy były ślady od 
dzikich zwierząt w parji? Św. Były ślady od lisów. 

Na tem przerwano posiedzenie 0 wpół do 8. 
wieczorem. Przesłachano dotychczas 20 świadków. 
Dalszy ciąg rozprawy jutro 1360 о 9. rano. Posie- 
dzenie rozpocznie się przesłuchaniem żandarmów, 
przed którymi Stochliński pierwotnie wię był przy- 
znał. — Obliczają, że rozprawa potrwa do nie- 
dzieli 17. b. m. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 12. grudnia. 
* Termometr wskazuje w południe 4 stopnie 
ciepła, przy wietrze południowo wschodnim, Z An- 
glii donoszą o ogromnych zaspach śnieżnych, które 
zatamowały komunikację. Podobnież z Tyrolu. W o- 
kolicach alpejskich srożyły się onegdaj straszliwe 
burze, zawieje śnieżne i zauważano też w Karyntji 
trzęsienie ziemi, 

* Hr. Jan Krasicki poseł do Rady państwa, 
syn śp. Kazimierza Krasickiego, wielce około obro- 
ny ziemi ojczystej zasłużonego męża, sprzedał do- 
bra dziedziczne Jasień w ręce starozakonnego na- 
bywcy. (Czas) 

* Posiedz nie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek dnia 14. grudnia r. b. o godzi- 
nie 6. wieczorem. 

Na porządku dziennym tylko 34 spraw, nieza- 
łatwionych na ostatnich posiedzeniach. Zdaje się, że 
dogorywająca Rada już teraz wcale nie kwapi się 
ze załatwianiem choćby najpilniejszych spraw. Prócz 
tego zalegają od dłuższego czasu sprawy osobiste, 
które przecież należałoby załatwić przed końcem 
roku. 


* Teatr. Na dochód pani Teofili Nowakowskiej 


odegraną dzisiaj zostanie komedja W. Sardou „Ni- 
tka jedwabiu*. Pani Nowakowska jest prawdziwą 
ozdobą naszej sceny, to też jest obowiązkiem pu- 
bliczności wyrazić jej swoje uznanie. 

* Złoty clelec , komedję St. Dobrzańskiego, 
wydał świeżo w Pradze w czeskiem tłumaczeniu р, 
Fr. Hovorka p. t. „Zlate tele“. 


* Uwięzienie. Przed kilku dniami odstawiono 
do tutejszego sądu karnego adjunkta sądu w Kolo- 
myi; p. Reszytyłowieza, poszlakowanego o zbrodnię 
oszustwa, popełnioną przez sfałszowanie aktów pu- 
blicznych. 

* Bracia Trzyńscy, a nie jak za innemi dzien- 
nikami mylnie podaliśmy Trzcieńscy, Jan i Karol, 
zostali ścięci w Grudziądzu dnia 2. b. m. 

* 0 Sobieskim miał w Wiedniu dnia 1. b. m. 
Antoni Dolleczek, porucznik i słuchacz wyższego 
kursu artylerji odczyt, w którym na wstępie zazna- 
czył wyraźnie, że Wiedeń zawdzięcza oswobodzenie 
swoje w r. 1683 wojsku polskiemu. Prelegent uro- 
dzony w Polsce i stojąc dłuższy czas załogą w Kra- 
kowi“ zaczerpnął w tamtejszych archiwach bogatych 
materjałów do odmalowania ówczesnej organizacji 
wojska polskiego i sposobu wojowania. 

* Urząd budowniczy nia spieszy się wcale z 
wywozem śniegu i błota, które zalega ulice i place 
nasze. Nigdy jeszcze miasto nasze nie wyglądało 
tak zaniedbane w tym kierunku jak teraz. Czy i 
czuwający пай czystością organ miejski stracił do 
reszty energię niezbędną do utrzymania porządku 
w mieście ? 

* Lwowski chór męski urządza dnia 17. gru- 
dnia, „w niedzielę, wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
w sali kasyna miejskiego, z obfitym bo 13 numerów 
zawierającym programem, w który wchodzą utwory 
Moniuszki, Gounoda, Genćego, Stranssa i innych. — 
Zarazem prosi nas zarząd Towarzystwa o wzmian- 
kę, że wedłe statutu członkowie niszczają wkładkę 
rocznie 4: 21ү. (i w ratach) i że wpisywać się mo- 
па w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, albo 
u marszałka kasyna miejskiego. 


< Bal prawników ma sie odbyć 28, stycznia, 
Energiczne przygotowania komitetu przedsięwzięte 
inż od kilku tygodui i ogólne zainteresowanie się 
balem w szerszych kołach, rokują mu jak w latach 
ubiegłych świetne powodzenie. 

* Wypadki W gorzelni w Strzylczu (Horodenka) 
kipiący zacier bryznął przez otwartą klapkę z ko- 
tła i poparzył parobka, który natychmiast utracił 
życie. — W stanie nietrzeźwym wracający z kar- 
czmy do domu włościanin Bartłomiej Kaczor z Pstrą- 
gowej (Ropczyce), wpadł na polu do debry i za- 
marzł. 

"Ма pomnik dia śp. Stan. Dobrzańskiago, 
byłego dyrektora sceny lwowskiej, nadesłali do na- 
szej administracji pp. Kazimierz Zaleski z Warsza- 
wy 25 złr., Tadeusz Barącz, art. rzeźb. 5 złr. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codzieanie 
od godz. 9. do i.; w pon'edziałek 50 ct. w inne 
dnia 30 ct i 

* Muzeum hr. Dziedus ус iego, uli:» Teatralna 
at» arte w środę, воһоте ed 11. ж rana do 3. go- 
dziny popoł-dnin, w ś'ięta і niedzi le od 10. do 1. 
g dzinv. 

* Muzeum zakł.dau паг im Oss-lińskich otwart: 
codziennie --- prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek po poludnia od 8. do 5. dla 


zł., dziś obejdzie się sumą 65.000 zł. wobec czy- 
stego majątku wynoszącego 246.857 zł. 69 ct. Cy- 
fra powyższa 9937 zł, 17 сї. nie obejmuje wydat- 
ków hieżącej administracji na dokończenie budowy 
stajen wojskowych, koszar dla obrony krajowych 
oraz badowę bruków, co przedstawia okrągłą cyfrę 
5000 zł. 

Tak wzorowa względnie do opłakanych stosun- 
ków finansowych w spnściźnie otizymanych gospo- 
darka obecnej zwierzchności gminnej jedna jej naj- 
zapamiętalszych nawet, choć nielicznych. małkoten- 
tów, a wszystkich jej życzliwych napawa nadzieją, 
że pod jej dalszym sterem, о czem nikt nie wątpi, 
miasto stanie, jak to mówią, na nogi i pozbędzie 
się tej od tylu lat pożerająnej je rdzy i pleśni fi- 
nansowej, 

Na szkoły wydaje gmina rocznie około 5000. 
2}. Budżet szpitalny przedstawia w dochodach, mia 
nowicie 40 łóżek w przecięcin z dziennem utrzy- 
maniem 50 ct. na każdego chorego, kwotę 8458 zł. 
a w wydatkach 8415 zł, 10 ct. a więc zwyżkę 42 
zł. 90 ct. Dochód z dzierżawy prapinacyjnej i йо»! 
datków komunalnych od napojów gorzałczanuch i 
piwa wynosił w roku bieżącym 11.302 zł. 

Na dalsze trzęclilecie zatwierdzono ofertę р, 
Wohlfelda, który zobowiązał się płacić rocznie ztr. 


młodzieży szkolnej, — Wstęp bez; latay. 12.084 dzierżawnego czynszu propinacyjnego, со 
* Jutro we czwartek: Św. Nikazego. — Św. | даје bezwarunkową nadwyżkę 782 złr. W razie 
Awwakyma. ; dyslokacji dwóch szwadronów ułanów w Żółkwi 
* Wiadomości policyjna z dnia 13. b. m.:|Zobowiązał się p. Wohlfeld podnieść kwotę powyż- 


szą o 900 złr, a przyczynić jeszcze 500 złr. z 
chwilą poprowadzenia przez Żółkiew kolei żelaznej, 
90 daje nadwyżkę w sperandzie 1.400 złr., razem 
zaś 2.182 złr. Dotychczasowi dzierżawcy propina- 
cyjni wykazują za minione triennium stratę 2.000 
т. — co jest uderzającem wobec nadwyżki р. 


Zgubiono: Pani J. W. zgubiła los krakowski nr. 
27,536. 

Złożono w policji pugilares z kwotą 1 zł. 5с. 
i książeczkę do nabożeństwa. 

Straż policyjna aresztowała Marję Leuchten- 
A raj ściganą listem gończym za zbrodnię kra- Wohltelda, 
‚олп Prorok inkwizyt sądu powiatowego, któ- Większą część posiedzenia zajęła рау bu- 

zz : е ы dowy koszar i stajen dla dwóch szwadronów ka- 

ry wczoraj zbiegł z tamtejszych arasztów, został STON, жый. A PR. д ы 
: A walerji. Po wyczerpującej debacie nad tym ważnym 
шу ушапу dla miasta przedmiocie, rozświeconym zZz różnych 
punktów przez samego starostę p. Geringera, bur- 
mistrza Skólimowskiego, radnych Zonnera, Siarkie- 
wicza, Richnanna, Cukra i sekretarza Lipskiego, 
nowną redakcję, aby była łaskawa umieścić w 8ж0- | Rada miejska uchwalila imieniem gminy miasta 761 
ich kolumnach następujące uwagi, które mogą słu-|kwj wybudować w roku 1883 koszary i. stajnie dla 
żyć za odpowiedź na artykuł umieszczony w ( zasie| dwóch szwadronów kawalerji, według wymogów no- 
ostatniemi dniami a odnoszący się do złożenia man- | wej ustawy kwaterunkowej z materjału twardego, 
datu przez posła Fedorowicza. , |jeżeli otrzyma na ten cel z funduszów krajowych 

Uważam sobie za obowiązek stanąć w obronie | bazprocentową zaliczkę w kwocie 80.000 złr. Gdyby 
byłego kolegi i skarcić publicznie ze stanowiska | Wydział krajowy całej zaliczki w jednym roku 1883 
prawa i jako poseł, sposób samowolny i zuchwały z rozporządzalnego funduszu 120.000 złr. gminie 
w któren dziennik Czis śmiał potępić postępowanie |qgzielić nie mógł,. Rada nie zmienia swych zobo- 
posła, którego sądzić nie mial żadnego prawa. |уізлаћ co do ukończenia budowy, jeżeli otrzyma w 

Każde prawo gwarantowane przez konstytucję |r, 1883 zaliczkę w sunie 50.000 złr., w roku zaś 
powinno być szanowane przez wszystkich, ‚|1884 w sumie 30.000 złr. Na wypadek, gdyby za- 

Rozumie się samo przez się, że jeżeli роѕаі | ісгка 80.000 ліг. nie była możliwą ze względu na 
Fedorowicz złożył mandat, to musiał mieć do tego | konkurencję innych gmin garnizonowych, obowiązuje 
ważne powody. Każden poseł mający prawo złożyć |sję Rada wybudować stajnie i koszary z materjału 
mandat, może to nczynić bez potrzeby tłumaczenia | lekkiego, jeśli otrzyma zaliczkę bezprocentową w 
się nikomu. ‚ „|kwocie 40.000 złr. 

Dziennik, który przekracza granice wolności W końcu uchwalono na pełne filantropii prze- 
prasowej, zasługuje па to, aby być suspendowany'n. | mówienie radnego p. Siarkiewicza, popartego przez 
Opinia publiczna powinnaby przeciwko podobnym |p, radnego Dziedzickiego, wstawić do budżetu tera- 
nadużyciom protestować, aby pojedyncze osoby nie |żnjejszego na rok przyszły kwotę 96 złr., po 8 zł. 
były zmuszone same sobie oddawać sprawiedliwość. | miesięcznie na utrzymanie dwojga sierót ро zamor- 

Proszę szanownych panów przyjąć wyrazy Wy-|dowanych małżonkach Lejbie i Minci Moszkowicach. 
sokiego poważania i szacunkn. Dnia 2. grudnia b. r. a więc u samego progu 

Jan kr. Zamoyski, poseł do Rady państwa. |cząsu adwentowego, pobłogosławił ks. opat Nowa- 

(Umieściliśmy pismo powyższe, chociaż nie Zga*| kowski związek małżeński między panną Zofią Nie- 
dzamy się na wypowiedziane w niem zasadnicze | mentowską, córką notarjusza miejscowego, a p. Bo- 
zdania. Nietylko prawo, gwarantowane przez kon-|jesjąwem Manasterskim, nadporucznikiem 11. piłku 
stytucję, ale i konstytucję samą ma dziennikarstwo | ułanów. 
prawo krytykować. Konstytucja ) orzeka, A wolność 42 
prasową, а 0 przekroczeniach jej wyroki wydają stanie 
sądy przysięgłych. Między karami zaś nie ma wcale 
suspenzji dziennika. Zresztą znajdujemy się w wy- 
jątkowem położeniu. Nie mamy narodowego parla- 
mentu, bo nie jesteśmy niezawisłym narodemt. Nasza 
delegacja jest rodzajem ambasady, więc nasi poslo- 
wie nie mogą bywać na posiedzeniach, kiedy im się 
podoba, i składać mandaty, kiedy im się podo- 
ba, bez potrzeby tlumaczenia się nikomu. — Na- 
wet w narodowych parlamentach posłowie chcąc 
złożyć mandat odnoszą się pierwej do frakcji swej 
i dopiero z jej przyzwoleniem sktadają mandaty, 
Tylko posłowie nienależący do żadnej frakcji nie 
potrzebują tego przyzwolenia; p. T.) 


+ * 
ЕЯ 


Raryż 4. grudnia. Mam zaszczyt prosić sza- 


Z Uhnowa. Kto chce mieć wyobrażenie o 
dróg naszych, niech przejedzie się z Uhnowa 
przez Lubellę do Żółkwi. Pomijam, że cała droga 
pełna prawdziwie wilezych jam, ale w Lubelli na 
gościńen bardzo uczęszczanym, rozkopana jest gro- 
bla od miesięcy czterech. W dzień przebywa się 
tę drogę przejeżdżając rzekę i młynówkę z najwię- 
kszem niebezpieczeństwem, w nocy przejazd niemo- 
żebny, Czy też wie o tem znane z wielkiej spręży- 
stości żółkiewskie starostwo ? 

Biskup lineki wydał list pasterski nakazn- 
jący suplikacje we wszystkich kościołach na tę in- 
tencję, aby Rada państwa załatwiała sprawy ko- 
ścielne w mądrości bożej |... 

Cztery wsłe węgierskie bardzo zamożne, 
emigrują z Bukowiuy do Banatu — celem zasilenia 
tamże żywiołu węgierskiego. 


„ ж 


4% 


0, Żółkiew, 7. grudnia. Sro с. 
do Rad innej żółkiewskiej ze wszystkich ттлдес | 
kół онус анвар się w dniach 1, 2, 18, 114 Gospodarstwo, przemysł i handel. 
grudnia b. r. Namiestnictwo uznało prawomocność Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
czynności komitetn pzzedwyborczegu oraz spisy 1 mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
listy wyborców uprawnionych do głosowania przy | Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
pierwotnych wyborach lipcowych. sige listopad 1882 r. 


Pod przewodnictwem burmistrza p. Skóliiow- Wyszczególnienie W'inien Ma 
skiego i w obecności с. К. starosty p. Geringera Udziały członków 11.405-27 817 20 
odbyło się wezoraj prawdopodobnie ostatnie plenar- | pożyczki na skryptu i weksle 6.457:38 16.659 32 
ne posiedzenie starej Rady gminnej. Na posiedzenie | procenta 720:57 78 06 
przybyło 26 pp. radnych. Osią obrad przeszło dwu- |Pyydusz rezerwowy 1.996:— — 
godzinnych, było przeważnie zatwierdzenie rozmai- |Kosgta administracji 696 96 1.075:26 
tych punktów budżetu na rok przyszły, oraz pie-|Zysk z r. 1881 14:46 = 
Каса sprawa budowy nowych koszar i stajen dla | Zaręgłe procenta za rok 1881 24094 489-45 
dwóch szwadronów kawalerji, którato sprawa вро- |T,okacja własua ы 500: 
wodowała prawie wyłącznie przybycie na posiedze- | Fundusz pensyjny 11: È 
nie p. starosty, który wezwany przez namiestnictwo, | Zaliczka na fundusz pensyjny гы 891:77 
domagał się od Rady gminnej kategorycznego W | Zaliczka na koszta procesowe — 157:84 
tym militarnym przedmiocie oświadczenia. Złżoce kwoty na podróż de- 

Z referatu wszechstronnie obrobionego a odczy-|  |eg-t+w do Wiedni+ r 465 60 360 
tanego przez sekretarza p. Lipskiego, dowiedzieliś- | Gotówka skońtem listop. 1882 — 1.049-28 


my się, że mimo to, że gmina w ostatnich czasach 
we wszystkich swoich pożyczkowych nadziejach bo- 
leśnie została zawiedzioną, zarząd gminny w latach 
1881 i 1882 spłacił na dawne długi 9937 zł. 17 ct. 1 jezy. 
tak że gdy pierwej przed dwoma laty na skonwer-|wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 
amw a OOT E O BEŻ Че] реса (m | NOOO 

> płacą | żąda, 


1їт. w. %. 


~ Razem 22.00818 2200818 
Obrót kasowy 44.016 złr. 36 et. 


Wiedeń. d. 11. grudnia. Na dzisiejszy targ ðo- 
682, 


płacą | żąda. 
ТАТ. w. a. | 
| Galicyjski bank hipoteczny 
po 20 zł ..... 
Banku aust.-węgierskiego ро 
000 złr. 


Wiedeń 11. grudnia 
Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


Bodenered. allg. öster. 5 pr. zł. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) г 


"100 айг, 


. 5| 7 Unionsbark po - „  Sspł. w33lat5 pr. w.a, 
Boniy suttr. пк, н EA dk 5 16 = Verkehrsbank pow ро 140 zł. 142 50 148 Gal. пра а siem, н 
P 1851 ро 250zł.w.a. + рг. |118 —|118 60 Wiedeński Bankverein po 100 т Bl „la 4 А Ufa a 
SR 1860 „ 500 „ n „5 » {199 75130 25, złe. Wa. - + + + + + Galic. bank Ир, 6 pr. wa. 
SE 1860 „ 100 „ » »- 135 751136 25! ОЕ „ Zaki ке, #1066, , 
ZA 1564 „ 100 „ня, 168 501168 75 Akcje kolel. Bank austr, węg. m. k. 5 pr. 


Listy ааз dom po 140ZŁ.5 pr. А А n W.8.5, 


145 —|145 50 Albrechta po 200 złr. . 


еа. "шс не ро 200 złr. srebr. 208 ZARODKA Akligacje pierwszeństwa 
. А + - + Zbięt 
Obligacje indemnizacyjne Pordynanda północnej po 100 sm ol. (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) йт m. К... у, 687 |26 тоу ро 800 zł. 5 pre. 
i б аби. „шы. 
Galicyjskie.. . . . . . [әт во og — Franciszka Józefa po 25 | 50,195 —|Alfoldzka po 200 st. 5 pr. 
Bukowińskie . . . e , | 95 --|100 Kolei gal Karola Lud. ро 200 R уел alert EF ГТ © 
- tr. m. ko. . N ге; "a Ё . BT. W. 8. 
Inne publiczne papiery. Miorawsko - Szlągka (central. y Elżbiety po 5 pre sr. . . 
Węgierska renta złota 6 pr.po po 2002r... -. - . ; | 2150) 28 — em. ми" эре аг. w. в. 
100 złr. w. 8. . . . . (18 701118 90 Lwowsko- Czerniow.- Jasska T 181 = po УЗИМА 
giersh 2. kol. po 120 zł. * EOI Zł, 2, «4: ^- == = m “In pow 
tro ль 5 i . . {134 50l134 z ЖР pół. zach. z к zt. sr. sh pe. a Ferdynanda pół. 5 pre. naj 
ierska pot. po 100 złr. |1165 90 29:29 ” ń ” » „R, 
тн 73 EP 40 fr. ич A Е" sę, боца po. 200 złr. srebr. [163 50 164 — 5 » Srebr. 


Qal. Е L. 300 zt. 5 pr. Br- w.a. 
II. еш. 
IIL em, 
„ _ ЕУ. е z 300zł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Ja8s.1. еш, 1865 
300 zł. 5 рге. вг. w. a.. 
Lwow.-Czer.-Jas. П. śm. 1867 
"800 ż:. 5 pré gr. W. 8. . 
|Lw.-Oaor. Jaee: III. өш. 1868 
300 zł. 5 pre. вг. w. a.. 


tBiedraiogr. ро 200 zł. w. a. ar, | 
fStaatacisenb. -Ges. 200 zł. wa. 
„| 8mdtaha po 200 zł. sr. > 
120—120 25 Tramway элей. po 170 zł. 
220 50/221 50 Węgiersko-galicyjski (Łupk.. 
po 200 złr. . . . . « 
289 70,290 — Węgier. pótnoc.-wschod. po Ж 
80 75,981 95 200 zle. mebrem . . . 158 50159 — 
| | Węgier. zachodn. (Westb.) po | | 
850 —/854 —| 2300 zir. w. a. . 7161 9516115 


] тс, . 
Akcje bankowe. FR. Рӯ 
Anglo-austr. ро 200 i 120 zł. 
Bodencred. Act. Gos. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla hand!o 

i przemysłu . . « « . 
„akłąd kred, węzier. 200, złr. 
>wurz. eskont, niższ0-uustr 
ро 500 złr. „ + » » 


n 


iowanie, długów wszystkich potrzeba było 80,000-|-węglerskich 1706, niemieckich 506, rnzem 8100|Przemówił jeszcze p. Exner, 'tiidzież po zam- 
sztuk wołów. 


Z posoda większego spędu, jakcteż i małej 


spadły o 2 do 3 тїт. 


Płacono galic, stajeune 54 do 56 złr., 


żkie 58 do 58'/, zł”. 
Wegierskie st jenge 52 do 56 1 
bliwe 63 do 63 i 84 złr. 
Niemieckie 51 do 58 i 59 zlr. 
Targ był bardzo mdły, prze wo 
W. Amiruwia Ф 


potrzeby mię a w, terażniejszej porze ceny w ogóle 


cię 


57 złr., ogo- 


wszystko.: 
M. hela. 


| ' 1 . А ү «R 
ТШШ. Nar, i ostat. wiadomości 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału Koła 
politycznego przyjęto program w sprawach miej- 
skich, wypracowany przez redaktora Dobrzań- 
skiego, który przedłożony będzie szerszemu zgro- 
madzeniu obywatelskiemu, a który służyć ma 
jako cynozura przy wyborach do Rady miejskiej. 
Obradom był obecny marszałek krajowy I bar- 
dzo przychylnie wyraził się o przedłożonym 


programie. 


Wszelkie wieści o jakichkolwiek kandyda- 
tach „na prezydenta miasta są bezpodstawne, 
gdyż Żadne z istniejących kół przedwyborczych 


nad tem się jeszcze nie zastanawiało. 


Zdawało 


się im bowiem, że przedewszystkiem idzie o wy- 


bór dobrej i-inteligentnej 


Rady, która 


dobierze już sobie potem odpowiedniego prezy- 


denta. 


* * 


К1езКа, której doznał Bismark na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu niemieckiego, kie- 
dy taką olbrzymią większością, bo aż 229 gło- 
sami przeciw 43, odrzucił parlament jego pro- 
jskt dwuletnich budżetów, — klęska ta rzuciła 
Z Berlina donoszą, że do- 
stał kanclerz tak silnego ataku newralgicznego, 


go na loże boleści. 


iż zagraża to jego życiu. 


* * 


ж 


Warszawa d. 10. grudnia. 


Język mo- 
skiewski jest obowiązującym dla urzędników 
drogi Nadwiślańskiej. W skutek odniesienia się 
władzy żandarmsko-policyjnej do p. zarządzają- 
cego drogą Nadwiślańską, aby urzędnicy zosta- 
jący w służbie, a szczególniej mający styczność 


z publiką, używali języka wyłącznie moskie- 


wskiego, wydanem zostało rozporządzenie ajen- 
tom drogi, aby ci ściśle stosowali się do żąda- 


nia władzy żandarmsko-policyjnej. 
karzy zydów w wojsku, 


dów zostaje w służbie. 


stanie. 
wski, 


do tych obowiązków. т 


ж 
* 


Wiedań d. 12. grudnia. 


nej przyczyny, okropne ekscesa. 
lampy, zapaliii sienniki i zburżyli 


przybyli osobiście. 


szem posiedzeniu 
przemysłu domowego. 
rządem. 


i Katkow, kłócą się ciągle. 


skarbu wybuchło przesilenie. 


ministrem dóbr. 


Wiedeń d. 12. grudnia. 


мапа ааа 
płacą | żąda. 
Хг. w. 8, 


Z 


Lw.-Czer.-Jass. ГУ. em, 1872 
300 zt. 5 pre. ar. w. A.. 
Rudolfa ро 300 zł. w a. 5 pr. 
119 20] аем. w. a. . . . . . 
99 15]Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 
90 50] 5 pre. sr. w. a. . . . 
98 50]Rudolfa em. 1872 po 800zł. 
'200 zir. 
5р. « « « . « + 
Papiery loteryjne 
(sztuka). 

Zakład kred.dla han. i przom. 
Kłery ро 40 zlr, m. k. 


93 80| 94 1oflnsbruckie prem. рої. . « . 


Keglevich ро 10 z'r. m. К. 
94 75| 95 Krakowska po 20 ztr. m. k. 
95 50| 99 75] Lublańska prom, poż. » 

98 —| gg 25| Budzińskie m. . . . « 

98 -—| 98 25] Раібу po 40 zir. m. К. 
100 251100 50] Rudolfa po 10 zit. m. Е. 
101 — 101 18[ К. Salm р 
103 151104 БО Bolnogrodżkie prem. poz. . 
101 50103 50] ВЕ. Genóis po 40 zir.: m. К. 


105 501106 — tanina gone (pożyczka) 
99 25) 99 о 20 złr w. 8. « - · 
— = X WAldstoii po 20 złr. m. k. 
— —| — _|Windisehgritz po 20 zł. m.k. 
~~ = |  Dewizy 3-miesięczne. 
92 50; 92 80 Berlin 100 mark . > >» e 
Frankfurt 100 mark. . o 
99 751100 25] Hamburg 100 mark . . à 
| Londyn 100 fat, szterl. . 
95 20 95 50] Paryż 100 franków « . o 


o 40'zł. m. k. . | 


Rozporządzenie - departamentu wojenno-me- 
dycznego, со do ograniczenia do 5%, liczby le- 
wprowadzanem jest w 
wykonanie z całą ścisłością w okręgu wojen- 
nym warszawskim, gdzie mnóstwo lekarzy ży- 
Wydalonym proponuje 
się przeniesienie do innych oddalonych miejsco- 
wości. I tak, jeden z nich, służący już lat 13, 
ma sobie wskazanym na miejsce służby Krasno- 
jarsk, drugi — Sachalin, inni wreszcie mają so- 
bie proponowane różne miejscowości w Turke- 
Ogólna liczba zwolnionych lekarzy ży- 
dów w okręgu warszawskim, dochodzi do 15. 

Dowiadujemy się, że p. Teodor Wierzbo- 
świeżo mianowany docentem literatury 
polskiej w uniwersytecie warszawskim, wniósł 
prośbę do władzy zwierzchniej o uwolnienie go 


W przytulisku dla 
będących bez schronienia wybuchły z bagatel- 
Jednego poli- 
licjanta nożem zraniono, a woźnego magistrac 
kiego ze schodów zrzucono. Ekscessanci pogasili 
We- 
zwane wojsko i pompierzy stłumili ogień. Are- 
sztowano 34 osób. Burmistrz i dyrektor policji 


meble. 


Wiedeń d. 13. grudnia. (Pryw.) Na wczoraj: 
Koła polskiego, 
wnieść do $. I. ustawy przemysłowej dodatek, 
że przepisy tego paragrafu mie odnoszą się do 
Co się tyczy punktu 20. 
$. 14. Koło pozostawiło decyzję swojej komisji 
parlamentarnej, która ma się dzisiaj znieść z 


Petersburg d. 13. grudnia. (Pryw.) Pansla- 
wiści wodzą się za łby. Tołstoj, Pobiedonoscew 
Саг ma już być 
syt intryg panslawistycznycl.— W ministerstwie 
Сат kazał cory- 
chlej przeprowadzić regulację waluty, a Bunge 
nie nie zrobił. Jak słychać, Głolski jest już mia- 
nowany jego uastępcą; kontrolorem państwowym 
ma zostać minister dóbr Ostrowski, a Ignatiew 
Woronców-Daszkow otrzyma 
urlop i ma się nawet podać do dymisji. 

Koniec posiedzenia 
Izby posłów ; dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 
nad ustawą przemysłową. Р. Adamek (Czech 
wnosi rezoiucję, wzywającą rząd do wniesienia 
projektu ustawy, wyliczającej procedery rze- 
mieślnicze, —— Р. Lóblich wnosi kilka poprawek 
celem określenia pojęcia procederu rzemieślni- 
czego a wolnego. — Komisarze rządowi Wei- 
gelsperg i Plappart oświadczają się przeciw po- 
prawkom i zalecają przyjęcie całej ustawy bez 
zmian, aby corychiej mogła wejść w Życie. — 

| аа е 


uchwalono 


knięciw dyskusji mowcy jeneralni Wurmbrand i 


ca odbył się przy niezmiernym udziale ludno- 
ści. Karawan był mnóstwem wieńców okryty. 
Oprócz figur urzędowych, było na pogrzebie 
mnóstwo senatorów i deputowanych, a także 
przeszło 100 stowarzyszeń. Charles Edmond 


Michajłow z Kowna. 
Hotel LANGA: J. Wanke z Bolechowa. A. 
Kosakiewicz z Bobowy. K. Fahrenbruch z Sarato- 


E. Torosiewicz z Turki. B. Słonecki ze Stanisła- 
wowa. Н. Buudyński z Krasiczyna. Т. Marmorosz 
z Olesina, 

Hotel WARSZAWSKI: J. K. Szumski 28 Кга- 
kowa. J. Wasiewicz z Rozdołu. J. Bentz z La- 
cehowiec. 


тее рута Aa m r аа A AA 


Teatr 
We годе dała 13, grudnia 1882 rokn 
Na dochód Теби Ńowakowskiej 

NITKA JEDWABIU 


kumedja w 4 aktach W, Sardin, 
A. Kleczewskiego. 


rgokłud 


SZ) demt Sad L =r 


POCIĄGI KOLEJOWH 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: ` 

Z KRAKOWA: o godz. Б шіп, 40 rano pociąg po- 
spiesziy, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobówy, о" 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWUKŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 min, 20 wieczór pociąg pospieszny, о godz 3 min. 
18 rano i o yć 8 miu. 39 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
о godz. 10 min. 32 wieczór 
min. 50 rano i o godzinie 
mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, гапо ò godz. 8.min, 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. 8 min. 20 pocjąg 
mięszany. 


ociag pospieszny, o godz. 8 
Ёш 12 po południu pociag 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: о godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
о godz. 5 min. 9 po рош pociąg mięszany, 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min, 30 rano pocją 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w посу pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównege dworca o godz: 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po połndniu 
io godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, о godz. 12 min. 
52 po południu 16 godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz, 

Do STANISŁAWOWA па Stryj, rano o godz. 7 min, 
5 pociąg mięszany, wieczór о godz. 5 min. 46 poołąg 
omnibusowy. i 


„Kwów, z Izby Handlowej, 13. grudnia 


“ол. Akcję za sztukę 


Russ, poczem obrady nad $: 1. przetwano. i— bez kupona bieżącego łac żądaj 
Pp. Schönerer i Fitrnkranz interpelują, co przed: Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł m. К. ż99 з |, KE 
sięwzięto przeciw szerzeniu się filokśery. „ lwow.-czern.-jass. 200zł. w.a. 166 — 169 — 
Wied.ń d. 12. grudnia. Cesarz przyjmował | Banku kypot. вае. po 200 д. у.а. 302 — 306 — 
deputację sejmu tyrolskieęgo. Na dziękczynną| „ Кейі. galio.. po 200 zł, w. a. 247 — 258 — 
mowę marszałka Rappa odpowiedział „cesarz : *, „Listy үле җа 100 т. 
Przedewszostkiem korzystam z tej sposobności, i bez Кіроца bieżącego 
aby ponownie z całego serca wynurzyć moje| 0%. kred, galic. 6 pre. w. a. 97.75 98 75 
ubolewanie nad klęską tak- drogiego mi kraju. |" " on 4 n Wa 90 25 91 75 
Prawdziwie serce mi się krajało, słysząc otych| л” n»n 5 хл okresowe 97 75 9875 
nieszczęściach w Tyrolu. Co mogłem osobìgcieļ ® >» n 4 „ 108414,1. 86 60 88 - 
uczynić, z chęcią uczyniłem, i cieszy шшще, że| Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 100 75 101 75 
kraj to uznał. Co się tyczy pomocy od państwa,| " Ш "Ж 97 50 98 50 
poleciłem już rządowi, aby zarządził \влузъКо| л л » 5 „ 10% pr. 100 50 101 50 
бо ен można ze względami na PA Sejm | Listy dłużne g. z. kr. wł. y Pr а 4 108 S 
pracował bardzo pilnie, i cięszy mnie, że armięj » ETU наро л EC a 
takie uznanie spotkało (za Ph podczas i pa. Ок, ri 3. Listy dłużne жа 106 zir: 
бе: A AFIS. ER я gôl. roln. "kred, zakład Ula Gal. 
powodziach). Wojsko też w istocie się.odszeże-| 7 Bukow: в“ , 15 lat 
gólniło. Wreszcie rozmawiał cesarz najmiłości- “Ж Ж салын r ки Gz ты ka 
wiej 2 BEA z członków deputacji. Iudemnizacjne galic. Бре, m. k. 97 40 98 70 
‚ Wiedeń d. 13. grudnia. W piątek i sobotę | Oblig. kom. zak. kr. wł: 6'pr. w.a. 100 — 101 50 
mają się prócz zwyczajnych posiedzeń Izby po-|Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. м. а. 101 — 102 50 
słów, odbywać także wieczorne. Mimo to jednak 5. Kosy. 
trudno, aby się Rada państwa przed d. 19. bm. | Miasta Krakowa $ ` 19 50 21 50 
odroczyć mogła. „ Stanisławowa 23 50 25 50 
Madryt d. 12. grudnia. Pożar zniszczył część 6. Жопеёу. 
pałacu ministerjum wojny. Pomimo  usiłowań | Dukat holenderski . . 554 5 64 
samego króla i wszystkich władz, spłonęła część | Dukat cesarski . . . 556 5 66 
archiwów. Ranuych jest 20 osób. Napóleondor А . 9'41 951 
Kair d. 12. grudnia. Wszyscy skazani zo-| Półimperjał rosyjski 972 982 
stali swoich godności pozbawieni, а  skonfisko- | Rubel rosyjski srebrny . 152 1 62 
wany ich majątek obrócono na zapłacenie szkód. | n » papierowy . 1 15°, 1 17, 
Arabi i współwinni otrzymają płacę wystarcza- | 100 marek niemieckich 58 15 68 80 
Jącą na opędzenie nieodzownych potrzeb. Srebro . р у= 
Paryz d. 12. grudnia. Pogrzeb Louis Blan- | Kupony w. srebrze sę 7 07 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 12. grudnia 1882. 
godzina 1 minut 50 po południu : 


Rosyjs. рапка. 1.164, 
Berlin, dnia 12. grudnia 


(Chojecki) odczytał nad grobem mowę napisaną | Losy kredyt. 174.75 Węg. akcje kr. 280.25 
przez Wiktora Hugo, w której poeta wyraża | Angło.-austr. 118.75 Uqionsbank 113.10 
wiarę w istnienie Boga i w nieśmiertelność du-| Kolej Kr. Lud. 302.25 Nordbahn 268.75 
szy. Przemawiali jeszcze Henri Martin, Barodet, | Kolej Рота. 137.70 Kolej Alfóld. 166.25 
Madier, Montjean, Lokroy i wreszcie inne mniej | Kolej Elżbiety 208.75 Kolej lw.-czern. 167.— 
znane osoby, śród oklasków i okrzyków „Niech | Węg. Nordostb. 158.50 Wied. Comunal 124.50 
zyje Rzeczpospolita." Nie było najmniejszego za- | Węg. obl. p. zł. 93.75 Węg.kolejzach. 161.50 
kłócenia porządku. Kolej siedmiogr. 108.75 Losy tureckie 26.40 
5 = = Renta węg. 6°, 118.75 Bankverein 107.— 
Przyjechali d. 13. grudnia 1882. Ros. rubel pap. 1.16.75 Losy węgier. 117 — 
Hotel ZORŻA : „A. ks. Lubomirski z Miżyńca falio. UO ało - а аат. 
S. hr. Tarnowski z Śniatynki. S: К. hr. Zamojski ЧТ: РЫ. 
2 угги А. hr. Маи z Dukli. К. Zaleski ==. 
z Wołynia. Т. Kownacki z Świtażowa. J. Rakow- а : , 
ski z Królestwa. К. Korytko z Suchodół К. hr. d Мф: аы аа е. атои 
kasko ТМ: godzina 1 m nut 40 przed potudnlem 
Hotel EUROPEJSKI: W. Gliński z Truskaw-|ĄKGe kredyt. 286.50  Anglo-austrj. 117.75 
ca. Dr. Filipowski z Sokala. H. Polaczek z Sta- | Polej Kar. Lud. 300.50 Kolej Połudn. 136.60 
wuty. Е. Stein z Węgier. Е. Becher z Wiednia. | Unionsbank 112.50 Napoleondor 9.47 


Usposohienie : mdłe 


godzina 5 minut 35 po pofudniu 


Cesarskie 1 

Mimo olejn, nafty i obecnie całą siłą w życie 
wchodzącego świątła elektrycznego, jako nowości, 
konsumeja świec nietylko nie ubywa, lecz wzma- 
ga sief szczególnie со do wyrobów przedniej ja- 
0801. 

I tak n. p. istniejąca od 30 lat i najlepszej 
|używająca rerómy fabryka świec 
|Semmlera i Frenzla w Bernie, która przeważnie 
wyrabia towar pierwszej jakości, zwiększyła w 
ostatnich latach swoją. prodnkcję. 

Pracowita ta firma wprowadziła od dwóch 
lat w handel w Austro-Węgrzech wyrób świec wy- 
drążónych. 


Wwa. J. Steiermann z Sambora. С. Waclawik. z|Rosyjs. bank. 199.60 Akcje kredyt. 494.50 
Wiednia. Lombardy 235.50 Galjcyjskie 129.— 
Hotel ANGIELSKI: К. Marmorosz z Karowa. | Kolej rumnńs, —.— Austr. bankn. 171.15 


król. Świece wydrążone. 


stearynowych 


Każda 'gospodyni, która z bolem serca pa- 


trzyła się na zlewającą się świecę, widząc dzisiaj 
palącą się świecę wydrążoną zupełnie czysto i 
swobodnie, przejęta jest niawymowną radością. 
Dalszy znaczny postęp tej "firmy, “stanowi wy- 
rób Świec cesarskich i. królewskich wydrążbnych. 


Świece te. wyrabiane bywają z najlepszego ma- 


terjału i są u spodu ostrogręgowo wyżłóbkowane, 
prżezco czynią zbędnem obwijanie papierem lub ob- 
skrobywanie. 


Cesarskie i królewskie świece wydrążone by- 


wają sporządzane na maszynach 
przez współwłaściciela i szefa firmy pana Leopolda 
Semmlera wynaleziónych, które jedynie berneńska 
fabryka świece stenrynowych wyrabia. 

Sądzimy, 
wdzięczność, 
albowiem są to świece. nader w gospodarstwie wy- 
datne a przytem niepotrzebujące w końcu obwinię- 
tia przy zasadżaniu w lichtarze. 


patentowanych, 


że zasłużymy sobie u publiczności 
zwracając na te świece naszą nwagę, 


Weteryn. lekarz 


Józef Langhaus 


mieszka w budynku głównym c. k. szkoły wętery- 
narji ш. Na rurach l, 31 i ordynuje od godziny 


8—10 przedpołudniem, 


Zwraca się wagę na dzisiejsze ogłoszenie 


apteki „pod Gwiazdą”, 
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tak niska, żeby umożebnić i niezbyt za 
możnym osobom, aby tak dia przemysłn, 
jakoteż dla swej własnej potrzeby mogły 
sobie zrobić porządnie i prędko ubrania 
w domu, bez narażsnia się ра wielkie 
koszta, 1 zawsze według swego npodobx- 
nia. — Т. Кбе zaręczam, jako fachowa w 
tym zawodzie, że staniki, krajane podłng 
tego arknsza i opisu, leżą jak najlepiej. 

Takowe arkusze wysyłam za nade- 
słaniem należytości przekazem peeztowym 
lub za zaliczką. 4144 1—8 

Również na nadehodzące święta i 
karnawsł polecam 


swą pracownię 


sukien damskich i ubrań 


dziecinnych 
wedłng najnow. mody, kro;em francenskim. 

Zaopatrzywszy się w maszyny z apa- 
Tatami najnowszego wynalazkn, jako to: 
aparat do robienia dziurek guzikowych, 
aparat do wyszywania modcych deseni, 
odrazu w czterech kolorach i inne dv- 
tychczas nieznane aparaty, przeto jestem 
w stanie jak najlepiej zndowolnić Szano- 
wne P. I. Punie, przeto tuszę nadzieję, 
Że Szanowne Р. Т. Panie ocenią mą тте 
teluą рга6 — i zasłużę sobie na łaskawe 
ich zanfanie. 

Zamówienia zamiejscowe nskuteczniam 
natychmiast, za nadesłaniem dokładuej 
miary lub stanika, i miary długości su- 
kni. -- Także przy,muję panienki do ng- 
uk. krawieczyzny, зав panienki z prowin 
еј: znajdą u mnie całkowite nmieszczenie, 
za bardzo przystępną cenę. 

Polecając się łaskawej pamięci Bza- 
nownych P. T. Pań, zostaję z głębokiem 
uszanowaniem 


Wanda z H. Rudkowska. 


w Przew: 610, ulica Мита. 


magister farmacji i chemik sądowy 
poleca swoje znakamite środki do twarzy, które znalazły pewszechno uznanie i wxię: 
tość, i zostały wyszczególniene Ńma wielkiemi medalami zasługi 


ANTILENTTILIA === 


nuuwa piegi, epalenia słensczna, plamy wątrebiane, nadaje twarzy białość, delikatność 
i przejrzystość. — Cena 2 zł. 


WODA FIJOLKOW A 


niepsrównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądriki, pierzchnienie i tusz- 
czenia się skóry i wygładza zmarazczki 1 регу. Twarx odówiaża i nadaje nieporównana 
delikatność. — Cena | кї. ` 


кй MAGNOLINA яж 


jedyny ќгейск odświełnjacy płeć, skóra sucha, szoratka i rgrzybiała pod wpływem Ma- 

gnoliny staje sie miękka, przejrzyatą i delikatna. MAGNOLINA asawa czerwoność nosa, 

nisrczy wągry tj. czarne punkciki, któro najwięcej esiadają w okolicy nosa. — Cena 
lago znakomitege Arodka 1 zł. 50 ct 


Б Woda £Lilijowa. a 


Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem te cudownej wedy 
po kilkakratnem użyciu zaikną. Cena 1 zł. 50 ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdsiwio naturalną piękną i przyjemną białeść (dla ека niedestrzegal- 
ж ва), edńwieża ję і konserwuje. — Cena 1 zł. 


Pudr książęcy biały 


jòst prawdziwym unikatem w artuce kasmetyernej, nie zawiera bowiem w twym akra- 

dzie ani bizmutu aai ołowia, &пі teš żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 

zdrowiu i pemimo tego prcyjemnie przylega de twarzy, nadaje ńliczna, natnralag i bar- 
dzo przyjemną białośńć i delikatność. — Cena pudełka 1 zł. 


PUDR KSIĄŻĘCY === 


cielisto-różowy і vielisto żółtawy po 1 zł 20 съ, 


KREM orjentalny biały, 


cieliato-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, 
Kremy ie czynią zadość warelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy nataralna bia- 
łość, delikatność i przejrzystość, а: mienzkodliwe i dia oka niewidzialne. Twarz martwa 
pokryta bruzdami, panice A R) O даам оййчўейопв i edmłedzoną. — 
ena . еї. 


Fabryka we Lwowie ul Kopernika 1. 3. Filia w Krakowie 
Sukiennice 1. 20 


64€3406020 2+06©006G0©006G+ 


ze Jateckie sadzonki chmielowe 98 


(korzonki roślinne) 


z najlepszego położenia z Saaz dostarczam najstaranniej, a to; 
1000 zztuk sevrtownnych n=jlepsuej jakości wcześny chmisl, z 
z których każda sztuka kiełkuje, z opakowaniem 12 zł. 
1000 sztuk wyborowych, zupełnie zdrowych, towar targowy z opakowaniem, 10 zł. 
1000 sztuk zwykłego towaru 8 zł 


Jego Mość 


król Danii, polecił przez swego | 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością RAI 
skuteczność leczniczą Hoffa eks- stuk dino owi. А | | 
traktu słodowego u mnie i u wielu р А ре на В ДУ > | ' plennym gatunku, lecz produktu grub- 
członków mego domu“. dalej 1000 sztuk jednorocznych roślin, które już w pierwszym roka owoce wydają 
Publiczne podziękowanie i sprawa- | i w miesiącn lntym 1 marcn wysłane być шора, z opakowaniem 3) zł. 


Tym Р. Т. gospodarzom, którzy dotąd chmielu nie uprawiali, mogę dostar- 
BBE ecru. 2280.03" Hery 4681, е Wskazówki. (po SOletniem doświadczenin) za cenę 1 zł. „меч 


- Ogłoszenie. 


W celu zaopatrzenia naszych kopalń wosku ziemnego w 
Borysławiu w potrzebny w roku 1883 materjał drzewny, 
rozpisujemy w drodze ofert 


DOSTAWĘ 


1) około 90.000 metrów bieżących drzewa jodłowego w całych 


PAPIER RIGOLLOT| 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANBSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUŻKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ іё. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Коввуј- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


ch aptekach 


t. dr. Ch. Heinricha, w Kra- 


ptekach рр. Mikolascha, Nahlika, Krzy. 


a klocach wraz z korą dost rczyć się mającego, 
ч 2) „ 48000 metrów bieżących tak zwanych .Wandhólzer 
> (kloców 12-calowych na wpół przerzniętych), 
Na СИЕ ЙА |: FE $ „ 15.000 metrów bieżących brusów jodł. grub. 80 m. 
za PRAWDZIWY S » 4.000 » Ор) b. AG 118 m, 
PAPIER RIGOLLOT £ „ 87500 sztuk tarcie jodłowych różnej grubości, 
tylko takie arkusiki które E ›! 500 „ oszwarów jodłowych 
będą opatrzone podpisem > „ 6.000 metrów bieżących kloców jodłowych obrobio- 


pe WAR jak nych 18, ctm., 


dytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 3, — równocześsie 216, 
jednak oddzieloie, złożyć w kasie Galic;jsk'ego Banku kre- 
dytowego, wadjum w wysokości 10 prc. waituśi oferowanych 
mate jałów. 

Oferty mogą być wniesione na w zystkie pozycje razem, 
lab każdą oddzielnie. 

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, 
tudzież warunki dostawcze mogą być prz jrzane w biurach Ga- 
licyjskiego Banku kredytowego we Lwowie, lub w zarządzie 
kopalń bankowych w Borysławiu. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avense Victoria 


Dost ć można we Lwowie w a 
kowie u Trauczyńskiego i Redyka і we wszystkich główny 


g 4) „ 1.600 metrów sześciennych drzewa opał. bukowego. 

+4 Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatczone 

g w napis: „Oferta na materjał drzewny dla kopslń Borysław- 

3 skich“ należy wnieść n:jdalej do dni» 28. gudnia r. b. go- 

kich aptekach. ёр dziny 124еј w południe do dyrekcji Galicyjskiego Banku Kre- 
an R 
a 
© 
[2 
с 
N 


Rzetelne! Żadne oszustwo! 


Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 


W” fabryce towarów ze srebra chińskiego" TĘ 


sprzedaję pyszne wyreby ze srebra chińskie е po sdumiewajaco tanich cenach, 
Фореве senniki xestann uv sĄdarie галаве przesłane. 


Zmiżone ceny: 8471 1—8 Lwów, dnia 12. grudnia 1882. 
В łyżeczek ИОГ |0 potktadk 2a noże a SR D kc] 
бїк. z. 5.30 з.— |1 ckechia . о 7 утексја. 
6 widəloów ‚ | 5 55 M ШЫСЫ Өрт ы ET. 8 e W CZ ш С 
6 meżów dnusrowych . „ Б— 275 |i ozarka aa masto . кї. б— 3— agi 
6 widulców deserowych „ 5-— 2.75 |1 para licktarsow . w 8— 4.50 


Najnowsze gutiki do manszet z maszynką 1 zł. 30 ot. Tabakierka na tytoń sł. 2.60. 

Dalej pyszne tace, dzbanki na kawę i herbatę, zastawy stołowe. żyrandole, co- 
krowniczki, ser .iay do jaj, kubki па wykłuwacze, zastawki na ecot i olej i wiele innych 
artykułów itp. po zdumiewająco tanich ceaach. i } 

Wszystke z najlepszego srebra chińskiego, które nie należy zamieniać z tak zwa: |. 
Rem srebrem britania, nie bqdącem uiczem innem, tylko cynkowaną blachą. 


Wa święta 


od matki, ktora donosi, że w domu Wysyłka roślin rozpoczyna sie w połowie kwietnia. J EB Stosowne na podarki na Gwiazdkę ZEE О 1 
panuje uciecha z tego powodu, po- | A. HANSLIK JUN 6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 tat wideloów, 6 szt. НЕ с=т do kawy, ү А towa у korz nne, produkta 1 owoce 4 
nieważ córka jej niebezpiecznie $ В = 3 BS i wszystkie te 24 sztuk razem w @logan etni dawniej 20 zł. teraz жї. 11.20. Йй © | Netto 4 kilo miodu wybornego e złe. 3.— 
chora, za pomocą piwa zdrowia z handel komisowy chmielu i sadzonek chmielowych w mieście Zamówienia aa pobraniem poertowem luh gotówką natychmiast i sumiennie, Е „З, » dobrego - „ 275 | 4 
1 ` у * те ч 
ekstraktu słodowego i koncentro- $ 3645 1—15 Saaz w Czechach. | Е. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, Ол. © n 40 „ maku про я Ша. © 
ë r . 
wanego ekstraktu słodowego, wy- - МММ SENIE III w "о ЕРЕ, Ы raycty Р » 225 | 4 
zdrowiała. Jan Kostiuk == =, ==» = OOO м SE s ая М п W woraczkn „n г. 
Da c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- €3- | ra So dubrych w woreczkn „ 210] © 
ma Hoffa, król. radzy komisji, po- ае тү. wk zę ч „ з $ a 4400, 2 „ W pacze® 218. B 
siadacza с. k, *łotego krzyź» zasłngi z . 1. 39 we 0 Z i Austrjacko-węgierskie 4 © » 4h „ powideł wybornych » 210 
koroną, kawalera wys. сгдегб v pru- poszukuje praktykanta © 4 A © = «0 фы i dobrzy " 1.0 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- fl E z а 4 Saw LT" į średnieb Я О | ЖШ» 
Кар Jana e SRG ж аы М B } М d ie! © 2 ст л 4 п orzechów włoskich оошу» ” Ө m 
ostawcy пайм. wiżln książąt Europy PNA ё bryce А 
we Wi ЖГ fabryka: Grabenhof, Briiu- a 026 arodzenie Zi ( . rS = dd 6 jA 3 n laszow ch Asżych > 2.8" 5 
nerstrasse 2. Kantor i skład fubiyczny: | wy у amy pocztą, z opłatą cła i porta ы n Ao „ куйй włostiego od 176 do „ 2.91 Н 
Gi hen, Briunerat. 8. „włącznie z opakowaniem za pebraniem w , = a, ho w n amerykanskiego od 1.75 do „ LUW] o 
Моја „ dyna córka, cierpiąca | paczkach Б kilow.: ; | n Sf n migdułów słodkich wybor. dażych „ 5.30] 2 
od pięciu lal ona nciążliwy kaszel Pomarańcze naji. шев, 35 40 sz. zł. ró AVN ё "і s 4/10 4 че Я dubrych n 5.95 
е С бА z Cytryny wn 85—401, y a m n 4/o n rodzymków boz pestek wybornych „ 3 96 
i bole w piersiach, nie dawała ża- |] Marony rzymskie, bardzo grube ~ 1. 5 де Пори kręgi ч 3 374/47 G 3 А n dubrych 8190 | м 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne- | Мајарѕ, winogr. des. 21, kl skrz. „ 2. 4 (ze Iłobkowanym oatrokręgiem) 5 n Slo n maremów dużych  . n 2—1 сы 
go dnia zwrócono moją uwagę naj Eleme, rodzynki wielkie n @5' z Jako: pe ве ай A d. brych > п 1:80 
- TE ; Н Sułtańskie rodzynki żółte bez pest. 5.2: E 2 41), jabłek ро-астотуоһ dnżych 2— 
głoszenie w dzienniku i kupilam | Migdały słodkie feanen kio 6 z Sw] [пе i a | o» 4h > maszanckiah doskonałych » 190| М 
1 i a n E © Ж pato 2 p я $ 
АҺ ү pańskie wyborne рїзо # Dartele ке ны » 4 SS SWlece pe ne l wy drążone ЕЁ N 6 tie ч а renetek 3 МЕ mw 
80 2. t to jest d Kawę АЙ л tą z $ 5 98 6 sztak Ss Ы ы - Ы mie zanych Ы 180 Er 
еко czasu, о jest odf; › pi 518 n 5.4 po 6 szak w jaszkach --. BLO gramów. ae © » в n grus ek ziwowych . n 5. m= 
o “до lipca zażywa moja psiospeciirą, rader wyborną „ jek, ай КТР а A ol М л о л brymdzy МЕТ | л e | A 
córka piwo sł i tak dalece Ё Ry i cp ae wiece te posiadają przed wszystkiemi ianemi w handlu ж gn n že n л оча GSL A 4, 60% 7 
е оао [Мати togi wy EE: SE 33 przychodzęcemi dwiecumi prócz elegancji tę zaletą, 2o w skutek 2 за 8 а оде зе А ола а БЗ 
3 » р ж. г yi i i ы коз n ч 
ją za uzdrowioną. Panu jako wy Hassek % Dobrilla, Triest ga | ra буе К аА М. Бр ЖКУ уя: Е Ba Š коа, „ лакун aleksandryjstich Дш є, 
bawicielowi życia dziecka Шаден > ——1 (0. каала a a «bsiroby wanie świec. — геш materjał zupełnie вів ztżjtko- = = к n WA „ © butelek pomidorów gotowanych n АА 
składamy żywe podziękowanie, Pierwszy i najwybormejszy orygi Б үө gdyż to świece bez niebzpiecz,ństysa wypalsją się aż do т $ з n а n ташлен. UUR YA] ы 
Neumarkt 21. sierpnia 1882 | nalny wyrób c. k. uprz, z onca: 4 а t т 44 
i 2 р A к. | еко czystego o 
Z uszanowaniem | r ra 2 Wyrób tych świec tylko jedynie E p ў ah ”  słonimy wędzonej wybornej 4 4.50 Е 
Е © . Hí 
ш Wy Styrii WEGA р і е C 0 № w pierwszych morawskich c. k. nprz. berneńskich = xi k i ч grzyb ò Ciu муу өе p 110 ke 
„w Styrji. | 4 marmolady morelowej 7. 
, Mniej jak za 2 =; b wy- do regulowania j fabrykach świec stearynowych, mydła i perfum, | > н sa лоеў wyborach z 480 aj 
syła się. —13 > А 1 , ка л 10 w » в борту „фе 
Główny skład we Lwowie: Z. napełniania Е, Semmlera AL Н. Frenzla W Bernie, m > в ае А . = wiaukowych Š R Ы а 
Bncker J. Beiser, Piotr Mikolasch, Н. R G 8 b u rt h щу кә! М в 4h n Karafiołów włoskich od zł. 1.80 do „ 25 = 
Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban ban- 9 4 Marks і wzór, także opa Do nabycia w fabryce iw | \ | | © Masć na rauy wybvrua i azybko gojąca 10 do 50 ct. - 
del. Biala: Zabystrzan apt. Brody: c. k. nadw. maszynisty Кожа’ ie są stosowzie do prze-| wieln kand'ach towarów ko- || е 4 Cenniki w polskim języku wysyłam na żądanie franco. 
wazsstkie apteki. Bochnia: „Michnik ва do nabycia pigów zarejestrowane w lzbie rzennych i delikatesów austr. =) A A 
олен: с. we Wiedniu, (ZG ya w Bernie. | węg. шопатоћі. a Tomasz Gurowicz, 
е, ЮғоВавоев Т. Jabłoński Li. WII, Kaiserstr. 72%. Kańda świeca opstrzona stemplem ,S.mmler % F:enze.". =. 4107 1—15 Bodapeszt. 1 15 


Dobrzyniucki, Gródek Zipius, Jarostaw: 
J. Rhóm pt 8. Etenberg. Wiałocki 
apt. Jasło: Т. W. Barylewiez apt., Ko- 
łomyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 
faniga, J. Tracczráki, Edward 
Fuchs, W. Redyk. Stokmar. Wiśniew- 
aki apt. Nowy Sącz: J. Grossbrad i 
apteki, Przemuśl: M. Kozłowski, M 
Krog і wszystkie apteki. Rze szów: A 
Karpiński apt w Rynku, SŚchaitt r 8 
Comp.. Nengebauer. Sambor: ©. Ma- 
resch, Aleksiewic" арі. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Rynczarski. Stanisławów: 
Jan Macura i Albiu Amirowicz aptekarz 
i Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nussen 
alatt & Cmp., obie aptari. Sucsawa: 
Kd. Liszka apt: Tarnopol: wsaystkle 
apteki. Tarnow: W. Müldner. Éurawso : 
Tomaw сп apt 


Tlustrowane сеплік gra- 


Ж $ tis i franco. 3679 Б -25 


— - --- —— —  —— 


Włosy na głowie i brodzie, kolor naturalny 


Dostawca = 
2" J.K Mości Królowej RÓ 
sa Ати, wielu Dworów 4 2 
Ime. 1. ~ 3 med. sreb. 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra ~ Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYZ 
Ju Ep. PINAUD 
Jedyny wyrób który, nie będąc 
farba. przywraca włosom na głowie 
tbrodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ 


We wszystkich skład. perfum i fryzyerów 


JBocznie | „ Stycznia, | 
ж Główna wyg rana | RÓW | 


д. 200.000 val. austr. 


== Najniższa wygrana 12 zł. podnosi się do 20 zł. == 
Oryginalne losy ściśle podług urzędowego kursu codziennego, 


NB. Wydawane przez nas kwity udziałowe па 5 losów są zupełnie 1ozprzedane. 


Pojedyncze losy na raty najtaniej. 


Ch, Cobn, 
Wollzeile 10 i 15. 


— ч.ч. | 


R С gi ае KE 7608 3—? 
| кшшз, B), Glówny skład 
КОКТАЛ: ołomunie ckieg O 


FR 1) zlerenia na giałdę i premie na apê- 

(UE kulacje we wszystkiech komlinacjack. yg 
"©" 2) Incasao kuponów, wakali, przeka- SE 
4 zów itp. һ) ж 
ba 3) Informacje со da zakłada:la kapita- R 


ŁĄG łów і Korzystnych proc»ntów. 
ЗЫМ 4) Łistawne i telegraficzna 
№ wazyatkich spraw zawodu bankowego. 


тлен нотног WE Lwowi 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galieji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 


uELIASZA HERTEKA, 
e, ulica Kopernika,- liczb 


Prze 


zlecenia 


` po у Лу 


MOLLA. proszki 
Tylko prawdziwe, 


jeż li ua kańdej etykiecie pudałka wydrukowany jest | 
orzeł i moja firma. И: 
Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- | 
ў wane na wszelkiego rodzaju Choroby żołądna ||£ 
i przeciw zwichnięteruu trawieniu (brak 
upatytu, zatwardzenie i t. p) przeciw ШӨ е» ||; 
stjom krwi i cierpieniom hemoroi» | 
dainym. Szczezólni3 zalecone osobom, zatrudnio: | 
птш przy zajęciu nisdzące:a, ( ' 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczęt «mnego «ryginaln:go pudełka 1 xir. w. а. | 


т)! 
з. 
zł 

Д. 


A. 


јако weseranie do skutecznego opstrywania pośćca, reamatyzmu, wszelkiego roszajn bolów cełosków i psrzli- || Ж 
гона, Boiów głowy, uszów i ву jako Kompresy we wszolkich skalecaeniach i ranach, дєр leniach i wrzo- |$ 
«ach Wewaętramie : wsdą zmieszana w nagłej stabości, wymiotach, kolsgch i rozwolnieniu. — Flaszka z do- (114 

| właduyra opisem 80 ct. SY Tyiko prywdziwa, jeżeli kasda flaszke zaopatrzona jet w podpin i xnak | 
ochronay Molla. @) 


w ergon (w Norwegii). Zə wszystkich 


Olej tranowy M, Krohn & Стр. w handlu znajdujących się gatunków jedynie || i 


2 31: 


ЕРА 


odpowiedni do leczmiczago użytzu. Ж'И%з®%Ы |, 
u spisem użycia kosztuje А zir. w. a. 


х= цэ: 


Sl Główny skład wysyłek u A. Moil, с. k. dostawcy пайтогпәдо, Wiedeń, Tuchluuben. 
BI Uprasza się F. Т. pwbliczność, yraśnie dądać preparatów MOLLA i Б iylko grzyjmo- 
81 wać, które opaźrsone są marką ochronną 4 podpisem. 
| Ssłady wa Lwowie: J. Боізег apt, F. W, Królikowski, Zg. Rucker ap, St, Markiewicz, W. Marszałkiowica J. Hanke; 
| w Dinig A. Beishert, срэйк., Arisch Keler api; w Brodach: М. Б.ліакаі i, Lissa apt; © Bwcsącaw: L, Noumaan; + 
QOsermiowcach: Ignacy Soanireh, U. Alish арі. J, Uoiichowyki apt; w Drokobycsu: Dobrzyniecki api; w (июі. 
H wach: A. Hotm Spt, w Gurahuwora: A. Boratas apt, w Hudóczu, A. Gotacnner apt.; w Husiatynie W, Czeszki 2p., 
kb w Jerosławim: J. Bohm i L. Wisłocki apt; w Krakowie: F. Bobierajskii W. Бејук apt., M. Jawornichi, К. Wiśu:sw- 
|, SIl вр, w Дажажошів A. Miller apt.; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Bqctw: B. Jażmbowski ары w || 
WI Mowym Tergu: ik. Шашу w Prdwośoczyskach: G. Moruwetz; w Prsewortkw: bwitaski ары; W Zrsemyśw: Е. Neh JUS 
gi ИХ, W. omjdeczka; w BResesowie: J. Schaitter @ Comp; w dawborse: J, Alsksiewicz aps., C. Мага api; w Stans” | 
Ж, || ałuwowis: Alb. Amirowisc apt; w Stryjw: J: Zgórski арі; w ср Баррарозё; w Tarnopolu: Е. Franz, Н. |18 
Suarna api. Е. jamtogiewicz ont, A. Sioruwatz spadk; w Tarmomis: W. Т. A. wiciogorski, W. Móldnoz b uomp, |: 
daczowie: M. Bardaaz apt, ; 


BE К Leszczyński; w Wadowicach: Iy, Urosig. w онаш. N Bfiosernann; w zy 
uprzy wil. 


Towarz. Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei żelaznej. 


L'nie anstrjackie. 


Otwarcie przystanków 
Nowosielce, Hołosków 1 Matyjowce 


d'as przewozu osób i pakuaków podróżnych 
z wszystkiemi rmaięszanymi (esobowo-towarowymi) pociągami. 


Począwszy cd dnia 15. grudnia 1882 г. zatrzymywać się będą wszystkie mięszano- 
(osobowc-towarowe) pociągi, a to: Nr. 3, 4, 5 i 6 w przystankach Noweniolee. Ho- 
łonków і Ffatyjaw ee. Czas przyjazdu i odjazdu wymienionych pociągów w tych przy- 
stankach uwidocznia niżej umieszczony rozkład jazdy. 

Przewóz podr óżnych i tychże pakunków z Nowosielec, Hołoskowa i Matyjowiec, jako- 
też do tych przestanków uskuteczniać się będzie każdym я wymienionych mięszanych 

osiągów. 
u w Za opłatą należytości według naszej ogólrej taryfy dla przewozu osób i pakunków 
z dnia 1. października 1876 mogą podróżni celem jązdy z Nowosielec, Hołoskowa i Maty- 
jowiee ctrzymać w tych przystankach: potrzebne bilety do jazdy wszystkich trzech klas, 
tudzież bilety wojskowe do wyżej wymienionych pociągów, jednak tylko do najbliższej stacji, 
gdzie potrzebne bilety na dalszą jazdę kupić należy. 

Podróżni udający się do Nowosielec, Hołoskowa lub Мабујожіес winni nabyć bilety 8 
jazdy do miejsca przeznaczenia po przybycia w najbliższej przed tymi przystankami poło- 
żonej stacji, ponieważ z dalszych stacyj bezpośrednio bilety do tych przystanków wyda- 
wane nie będą > 

Pakunki podróżne osób, wsiadających w Nowesielcach, HMołankowie i | 
Mat jowexneh, odbierać będzie konduktor pakunkowy dotyczącego pociągu, jednakże bozi Și 
jakiejkolwiek gwarancji ze strony zarządu kolejowego. Właściwe (kolejowo-urzędowe) nada- jg 
wanie pakunku, celem przewozu do stacji przeznaczenia, załątwić ma podróżny sam w raj- | {š 
bliższej stacji przy sposobności kupna biletu do dalszej jazdy. : 

i Pakunki przeznaczone do Nowosielce, око кома i Matrjowie", będą 
na wszystkich stacjach przestrzeni Mawów=Muczawa bezpośrednio do pomienionych 


przystanków przyjmowane i w tychże wydawane. 
Należytość za jaadę uwidoczniona jest w cennikach, umieszczonych w przystankach. 


Rozkład jazdy. 


P ociąg mieszany 
w kierunku 


| Przystani se wow a a dasEwowa 
Nr. 3. | Nr. 5. ИЛЬ %azzi"r6._Ę | 

| Przyjazd | Odiazd | Przyjazd | Odjazd | Przejszą | Odjazd | Preisza | Odjazd 
18907 | mu [godz | min z dz | mia |zcdz | min. |god*. | miu. |godz. | mu fzoiz. | mw. |2092. | mmo 
йт] з 29. 3 | 20 [212%] #198 [12 | 10|2|ujizrn 1? [ЇЎ | 
Hosier [78 110] 6 | 55 | 6 | 56 q| 58d 7 | 598 TITT TaT 
| i 214. «а zem 


—— BR —|———| ————— 
П җи 1 


Matjon [9 [58] 9 [59] э | 1 | 9 | ерт 6,18 Бч єт 
Peszteńskiego. в 
do tej godziny 59 minut rano są do 


Podane godziny stosują się do poładnika 
Godziny nocne, od 6taj godziny wieczór 


koła |] obwiedzione. 
$5iedeń dnia 2. grudnia 1882. 


Rada zawiadowcza. 


ORZECHY oryginalne francuskie z „Grenoble* 


Lad 4 * 32 
DAKTYLE Marokańskie i Aleksandryjskie oraz OWOCE KANDYZOWANE 
w pudełkach, fżnijanm равоч вый і wiele innych artykułów w zakres 


Tesięrya prawd. с. k. uprzyw. podwójny pólnik m b zpiecznym przyrządem do 


Lepsze Śsiatło od gazu. 


Lampy haftowe, s.lonowe, stołowe i do zawir+szaała, w najobfitzzym wyborze po 


Szezególnie polecenia godne 


pół kilo —.40 ct. 


s „ syeylijskie . Ё 1 ai 138 
MARONY duże włoskie п А л» —.20, = a сс 
ори suszone па sposób ameryk, па kompoty W mo жй | Р 0 d аг U | ki na G W | Gl 7 d k e l 
Jå е k --.60 z z 
PiERNIKI spasowskie A +. — eGP lok . ч 4 
ŚLIWKI amerykańskie snszone па kompoty. a s 280 Zupełnie urządzone skrzynki czarodziejskie dla dzieci 
Eh ао аа 24 я л Ua : ze zbiorem nader ciekawych zabawek 
denen. = ЖА. : : зол T LĄ n x czarodziejskieb, wraz z dokładuem opisa- 
RODZYNKI aiak: дә р ы maj 779785 шеш do tego. Zw pomocą k:órego ksżda 

suth ie bez pestek . a 40% ДКС Ола отеу ztaki kuglerski 
RODZYNKI Elema daże z pestkami : à ykosywad то Ми ae И 
і с , 


wykonywać może. 
2. 8 zir., lepsza do 6, 12, 25 і LU zł. 
Laterna magica і aparaty do mgli- 
stych otrazów (w uznanej jakości najlep.) 
za pomocą któy b ra ściauie przedBta- 
wieć m żn4 najkomicznujsze figury, różne 
krajobracy i ruchom gry kolorowa i t. p. 
Zupelno z obrazami 11. p. ро 3, 6, 7, 
32, 83 do 155 złe. 
Mate modelowe maszyny parowe dla dzieci, 
ogrzewa.e Bp.rytusem i w przeciągu Ściu 
micut można je wpiowadzić w ruch, sztużw po 2, 4, 6, 10, 17 i 38 жг. 

Małe praski drukarskie dla dzieci do robienia kart wizytowych, kars 
gratuls:yjnych, tartek z puwinszowanumi i tym podobnych rzeczy drnkurskich, 
zup dno ж робгиоьцеші селопнаші i iunewi przyborami і t. p. po wł. 1.75, 417. 

Gry komiczne i towarzyskie w wielkim wyborze. 
ту. (Nowe cenniki 1 ustiowang gratis). 

an Wy yika ха gotówkę lub pobraniem pocztowem bozp.śtođnio do rabydia u 


PE. AB Klingel & Baumann, Zauberaparaten-Fabrik, 
zaj! we Wiedniu, N, "egettitofstrasse, nr. З. 1—8 


кече r a, 


mego handlu wchodzących polecam po nizkich cerach. 
Posyłki na prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


«8. sSiachiewicz 


we Lwowie, plac Marjacki. 


Lepsze światło od gazu! 


gaszenia, dający się zwtosować do lampy о 15 okrągłych pilniksch. 
Na wystawie tryjesteńskiej, edzeaszony обуш medalem. 


cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


; przeciw taberkulom (suchotom) w pier- 
wszych okresach, zapatmym і chroni- 
«муз katarem płacowy im, WSżel- 
kiego rodzaju Kaszlowi, kokluszewi, 
chrypce, duszmości, załiegmie- 
miu, dalej dla gkrofulicznych, ra- 
chitycznych i rekomwałescen: 
tów jest 


syrop Żelazisto-"wapienny 
profos ra Jnijusza Herbabny we Wiedniu. 

SKUTKI: dobry apetyt, spokojny sen, wzmazające się tworzenie 
krwi i kości, zwoluienie kaszlu, rozpuszczenie fieęgmy, ubywanie 
поепуеһ potów, vspałości, przybywanie ogólnych sił, powolne zaskle- 
pien ө (шебше) tuberkałów. 


Pismo uznania. 
Do p. Juliusza Herbabny, aptozaria wa W.edniu' 

Uprzszata о cztery Aasztczki „wapiennego syropu Żelazistego* za po- 
braniem, Przy iej «posobnoświ nie шоке pomiuąć , a.edym panu ponownie 
nie złożył mojej pouzięki za ton wyborny Środek leczniczy, który mi 
w r. 1576 wyloczył z cierpienia płusowego; dis bowiea megg oddawa 
się muj-j ciężkiej słażbie. э. 

Dia ©. вієгрііа 1832. J. Aigner, 

inspektor с. k. avmu Łacy w töilorsdorf. 

Przyszlìij mi pan 10 flaszek „podfosforowego syropu wapionuo-żelagi- 
stego za zaliezką, Lekarstwo uduwad ia swą Ekutecznuść дорга v moich 
osób „cierpiących na pruca i niadokrewność*. 

Кач. У. marca 1882. Marja Teresa Franz, 

W | przełożona sióstr de Notre Dame. 
| ULE 0]. Cena flakonu 1 mł. 25 ct., posztą o 20 et. więcej za opakowanie. 
= Ali 4 Do k.żdej flaszki dodan: jest broszura dr. Schweizera, zawierająca 

w sobie dokładne pouczenie i wiols świaductw. 

Uyraszamy żądać wyraźcie „Ка -Бівеп-Ѕухор“ Jūl. Herbabny i 
baczyć na powyższą urzędownie zaprotokołowaną markę ochronną, któ.a 
znajduje się na każdej fuszce. "SĄ 

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul, HMerbabny. Neubau, Kaiśserstrusse, 80. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ урш. Rücker, apt. Piotr Mikolasch і арб. M. Karczew- 
ski; арб. Н, Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, Е Keller; w Brzedunach: Jul. Hausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach : u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzśniecki арі.; w Gurahumora: Е. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: Н. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski, w Fodwcłoczyskach: D. Schnei- 
der; w Radewcu: J. Rosignon; w Kadymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz; w Śniatynie: Е. Niemczewski; w Sucsa- 
we: Bd. Liszka; w Sądowej Wiszmi: К. Włodzimirski; w Stani- 
słrw wie: A. Beila арб. ; w Samborze Aleksiewicz арі. w Ustrey- 
kach: J. Riedl; w Żółkwi: w s. К. арі. obw. А. Dadlec, 


Ар УЯ ТҮТУ НЕШУ 


+ 


fabryczny sk 
Wiedeń Ed. Eisenberg © Оо, Martahilferstrasse Nr. 71, 
i u E. Hegner, I. Bauernmarkt nr. 4. 


oryginalnych сепвөһ fubrycznych. 
Wzory i cenniki odpr'edającym grztis, 


NA ZG" 


Piotra Mi kolascha we Lwowie 


poleca: 


Cukierki słodowe własne i 
CUKIERKI MCHOWE 


Apielca 
pod „Gwiazdą“ 


_————— I 


© Dr. KAROLA MIKOLASCHA 


Olej rybi z miętusa 


świeży, nieczyszczny i niczem niezaprar lany 

dla tego naj:kutsczniejszy dia dzieci rkrofulicz- 
nyoh i па pisx6i cierpiących. Flaszka 80 ct. 

Kawa homeopatłyczna 


DR. LUTZEGO 
w paczkach '/,, Ya і t fn.towych, foit 60 ct. 


KAWA ŻOŁĘDZIOWA 


N:jkpsty surrogat Кату prawdziwej, udrowy i 
pożywny nazój dzjąca, pakiet 10 ct. 
CZEKOLADĄ HOMEOPATYCZNA 


d.skonał j jukości bez przypraw 
cła puczka 1 zł. 56 ot., pół paczki 75 et. 


мака w proszku odtłaszczony 
Cate pudeiko 70 ct, pół pudełka 40 ot. 


_ Mleko zgęszczone szwajearskie 


ówierć litrowa butelza 1 „і, БО et. 


znakomity środek pożywiy dla dzieci 
puszka 55 ct. 
Nestle'go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
puszka 90 ct. 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodarstwie do sporządzania dobrego вїїйб ө 
rosołu niezbędny, w puszzach po ct. 8%, zł. 1.55, 
złe. 4.75 і 5,30. 


TAPIOCA Р. GROUŁT 


Bardav poźywną zupę dająca 
pacżka 70 ot. 
Extrakta słodowe 


z różnych fabryh np. Scheringa, i iebego, L6f- 

luuda czysty i  róŻnetni dodztkami jak chining, 

olsjem rybim, a Tiry FA чш po 80, 99 ot. 
1 r. 


Woda do ócz 


ROMERSHAUSENA 
flaszka zł. 150. 


Morasa płyn wzmaenisjący 
wlo 


sy А 
pół flaszki 80 ct., cała 1 zł. 2) ct. 


Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyraądów chirurgicznych i materjałów, 


Hiszpańskie wina lecznicze 


umne za wyborne i świadsct*ami Wsych prof. 
i doktorów: Нісвіаіеокіеҳо, Brauna уол Fern- 
waid, Spzetha. Dreschego, Larinsera, K гзлуй- 
skiego, Widwana, Edw. Sawickiego, Żiembiekie- 
go, Strzeleckiego, Wolan+, Zułoziechiego, Sto- 
syloewa i Macieja Jakubuwskiego wyszozególpie - 
ne przez profesora chemii dr Radziszewskiego 
chs:miecznie badane i jako znakomita uznać: 


Hiszpańskie wino chinowe 


ku wzmocnieniu 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożenia krwi i uerwowywm сһогорош, 
„ HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw upoślsozeniu trawienie. 
HISZPAŃSKIE 
WINOPEPTONOWE 


przeviw wynędzuiemu w віъровсівећ uporczy- 
wycb, pokarm wprost w krew przechodzący, 


Hiszpańskie 
WINO RUMBARBAROWE 
przeciw Каќатош żołądka i kiszok, 
Toż samo przez wyżej wymienionych profe3o- 
rów i lekarzy ża najlepsze uzuane 
Dla cho'ych i rekontwalescentów: 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 


ćwierć litrowa bntośka 1 zł. 80 et. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. batelka 2 zł, БО ct. 


WINO MALAGA stare 
ćwierć litr, butelka 1 zł. 30 et. 


Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
ćwierć litr bntelka 1 zł. 
PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 


zwitek 35 ot. 


Krowianka zawsze świeża 
szkiełko 1 zł. 20 ct. 


przeciw kaszłowi, ehrypkom і bolom gardła. 
Pigułki antikataralne 
Dr. VOSSA 


puderku 70 беш, 


Prawdziwe PIGUŁKI HORISUNA 


рата pudełek zł. 1 50 i 3.50. 


Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 


flaccka 1 gh 


PROSZKI SKADLICRIE 
własnego wyrobu żulnymw iovym nieustępująta 
со do skutku, pudełko 1 zł. 


WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
sprowsdzaun 1 tu do fla:zek napełniana 
czysta 1. tlas:ki 60 et, !/, tluszka 1 zł, 
Z wolą veutug przepisu W. Leu */ flaszki 70 ot. 
Cały баз: Ка zł, 110. 


Woda salicylowa i proszex salicylowy 


do nat, najlepazo środki Go konserwowania zg- 
bów i przeciw ліерглујэшисі молі % nat, flesz- 
ka wody 60 ct., pudesko proszku 30 ct. i 1 zł. 


POMADA ALKALOID 


najlepsza powada do włosów, wamacni»jąca po- 
róst i watrzymująca wypadanie włosów słoig 60 ct. 


= WODA KOLOŃSKA ——— 


własnego wycobn wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. 
J, M. Fariny о роќоже muicjsze flaszki BOet. i 1 zł. 


PARFUMY francuskie 
własnego napełnienia, 
PUDER fraucuski prawdziwy 
і wiasutgo wyrowu, 

Płyn na cdmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet dasinfekcyjny własnego wyrobu, 
Godsiembina Mulivzewskiego 
„RŁOCtw relmatyzmowi i gośćcowi. 
WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wyrobu flaszka 40 ct. 
Olejek x sosny Pinus Pumilio 
do rozpylania w powietrzu flaszeczka 80 ot, 
Glycerynowe wyroby Sarg'a 

| różne mydła, kremy glyceryn. i czysta gliceryna, 


WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszy- 


stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudz 


Odpowiedzialny redaktor Jon Dobrzański; 


102 we wszystkich krajach koronnych. 


мт 
+ 


4 drukarni „Gazsty Nerodowej * 


A. 


